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Wspólne wysiłki zwolenników wolności i pokoju

pokrzyżują plany podżegaczy wojennych
Oświadczenie Maurice Thoreza

PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny komunistycznej partii Francji, ' 
Maurice Thorez, w odpowiedzi na radiogram agencji amerykańskiej „In­
ternational News Service“ przesłał jej depeszę następującej treści:

„Pakt atlantycki jest nowym, nad 
wyraz niebezpiecznym krokiem na 
drodze, która może doprowadzić do 
trzeciej wojny światowej.

Pakt ten podkreśla ponad-gospo- 
darczy i czysto wojenny charakter 
planu Marshalla, którego jest rezul­
tatem. Plan Marshalla jest planem 
wojny przeciwko Zw. Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. Pakt 
atlantycki nie jest paktem regional­
nym. Jest on sprzeczny z podstawo­
wymi zasadami Karty Narodów Zjed 
noczonych, Pozostaje w rażącej

i

sprzeczności z francusko-radzieckim 
układem o przyjaźni, któremu naród 
francuski zamierza dochować wier­
ności.

Jestem przekonany, że naród a- 
merykański również nie chce pro­
wadzić wojny przeciwko naszemu 
sojusznikowi z okresu Fearl-Har- 
bour, Stalingradu i hitlerowsko- 
japońskiej agresji przeciwko na­
szym krajom. Wyrażam najgłębsze 
przekonanie, że wspólne wysiłki 
wszystkich zwolenników wolności 
i pokoju na całym świecie, potrafią

Napaść policji amerykańskiej
na siedzibą radzieckiej misji repatriacyjnej

BERLIN (PAP). 2 marca amerykań’ 
ska policja wojskowa zablokowała 
gmach radzieckiej misji repatriacyjnej 
we Frankfurcie nad Menem, wyłą­
czyła wodę, telefony, światło i gaz, 
oraz zabroniła wyjścia z budynku. 
Równocześnie gen. Clay zawiadomił - 
korespondentów prasowych, 'że funk­
cjonariusze misji radzieckiej nie otrzy 
mają więcej żywności, i że nie będą 
mogli nikogo u siebie przyjmować. 
Pod kierownictwem prowadzącego ak­
cję pułk. Sterlinga Wooda uzbroje­
ni amerykańscy policjanci wojskowi 
przeleźli przez parkan, otaczający 
ogród misji i 8-miu jej członkom — 
oficerom radzieckim postawili ulti-

Zachodnie sektory Beri na 
przyłączone do separatystycznego 
państwa niemieckiego

BERLIN (PAP). Jak donosi agencja 
ADN, trzej gubernatorzy wojskowi 
zachodnich mocarstw okupacyjnych 
postanowili na konferencji we Frank 
furcie „włączyć“ zachodnie sektory 
Berlina, jako dwunastą prowincję do 
kreowanego na Zachodzie odrębnego 
„państwa“ niemieckiego.

Podobno t-zw. burmistrz kadłu­
bowego magistratu zachodnich sek­
torów Reuter, ma udać się 17 mar­
ca do USA, aby przyśpieszyć for­
malnie wyodrębnienie zachodniego 
Berlina z obszaru administracyjno- 
gospodarczego strefy radzieckiej.

matum: opuścić Frankurt nad Menem 
lub umrzeć z głodu.

W związku z tym marszałek So­
kołowski złożył przedstawicielom 
Radzieckiego Biura Informacyj­
nego, oświadczenie w którym stwier 

. dza, że ten haniebny postępek prze 
ciwko kilku wojskowym radzieckim 
w amerykańskiej strefie Niemiec 
jest nowym dowodem gwałcenia 
przez władze amerykańskie w Bi- 
zonii zobowiązań międzynarodo­
wych, przyjętych zarówno przez, 
amerykańskie władze okupacyjne, 
jak i przez rząd St. Zjednoczonych. 
Wydalenie radzieckiej misji repa­

triacyjnej z Frankfurtu nad Menem 
— stwierdził marszałek Sokołowski — 
potrzebne jest władzom amerykań­
skim do tego, aby mogły ułatwić so­
bie stosowanie dalszej polityki przy­
musu wobec obywateli radzieckich, 
w tej liczbie kobiet i dzieci, wciąż 
jeszcze przebywających w amerykań­
skiej strefie Niemiec.

pokrzyżować potworne projekty no­
wych podżegaczy wojennych“.

Deklaracja przewodniczącego 
KP Norwegii

OSLO (TELEPRESS). Emil Loev- 
lien, przewodniczący wpływowej nor­
weskiej Partii Komunistycznej i czło 
nek parlamentu, oświadczył, że Nor­
wegia będzie po stronie Zw. Radzie­
ckiego, zarówno w czasach pokoju 
jak i. wojny.

„Musimy solidaryzować się z 
ZSRR i partią komunistyczną, któ­
re walczą o pokój — powiedział 
Loevlien. — Obowiązkiem naszym 
jest łączyć się ze światowymi siła­
mi pokoju“.

Manifestacje w obronie pokoju
PARYŻ (PAP) W całej Francji od­

bywają się manifestacje w obronie 
pokoju. Krótkotrwałe strajki ostrze­
gawcze odbyły się na przedmieściach 
Paryża w St. Quen, Argenteuil i Cour 
bevoie. 1.500 pracowników linii lot­
niczych Air France w Orły postano­
wiło również poprzeć akcję w obro­
nie pokoju. Strajki proklamowano w 
okręgu lyońskim.

Na ręce generalnego sekretarza 
francuskiej partii komunistycznej 
Thoreza napływają w dalszym cią­
gu listy i telegramy solidaryzujące 
się z jego deklaracją.
Dzisiaj odbędzie się w Zgroma-_ 

dzeniu Narodowym debata nad wnio­
skami rządowymi w sprawie uchyle­
nia nietykalności poselskiej Cachina, 
Cristofola i Garaudy'ego.

Uchwała SED
BERLIN (PAP). Biuro Polityczne 

Niemieckiej Partii Jedności Socjali­
stycznej (SED) opublikowało deklara­
cję, w której z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości oświadczenia 
Thoreza, Togliattiego i Pollitta, zło­
żone w imieniu narodu francuskiego, 
włoskiego i brytyjskiego o stosunku 
do agresorów w wypadku, gdyby roz­
pętali wojnę przeciwko ZSRR.

Naród niemiecki — głosi deklara­
cja — czuje się ściśle związany ze 
wszystkimi narodami, które zwal­
czają kampanię wojenną prowadzo 
ną przeciwko ZSRR. Zw. Radziecki 
nie jest agresorem, lecz najpotęż­
niejszym mocarstwem pokojowym 
na świecie. Biuro Polityczne SED 
wzywa przeto naród niemiecki, aby 
z całą stanowczością wystąpił prze 
ciwko kampanii wojennej i przy­
gotowaniom wojennym mocarstw 
zachodnich przeciwko ZSRR.
W wypadku agresji — podkreśla 

deklaracja — naród niemiecki musi 
zwalczać agresorów i udzielić pomo­
cy armii radzieckiej w przywróce­
niu pokoju.

Deklarację Biura Politycznego SED 
podpisali Wilhelm Pi^ck i Otto Grote- 
wohl.

BERLIN (PAP). W środę odbył się 
w Duesseldorfie wiec robotniczy, na 
którym przemawiał przewodniczący 
komunistycznej partii Niemiec za­
chodnich Max Reimann.

Obudzimy w narodzie niemie­
ckim taką wolę pokoju — oświad­
czył Reimann — że rozbiją się o nią 
wszystkie wysiłki podżegaczy wo­
jennych.

Nowe represje we Francji

Jest rzeczą oczywistą, że tak sztu­
czny twór, jakim będzie projektowa­
na „dwunasta prowincja“ w obrębie 
Berlina, nie będzie mógł liczyć na 
długi żywot.

Min. Moch zakazał manifestacji
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

PARYŻ (PAP) Minister spraw we-' 
wnęt-rznych Moch wydał zarządze­
nie, w którym zakazuje manifestacji 
kobiet w dniu 8 marca nie tylko w 
Paryżu, lecz również w Marsylii i 
Strassburgu. Jednocześnie policja po 
dała do wiadomości, iż wszczęto do­
chodzenie przeciwko autorom ulo­
tek, które wzywały do wzięcia u- 
dziąłu w manifestacjach z okazji 
Dnia Kobiet.

Kontrola państwowa
DZIEŃ 1 marca był dniem waż­

nym w obradach Sejmu, a tym 
samym w życiu państwowym Polski. 
Przedmiotem Gfrrad byio wieie spraw 
wielkiej wagi, w tej liczbie — obok 
sprawy omówionej niżej i obok raty 
fikacji umowy polsko - czechosło­
wackiej o wzajemnych obrotach pra 
wnych — projekt ustawy o bezlcrrni 
nowym leczeniu ubezpieczonych, de 
kret o podniesieniu granicy nieopo- 
datkowanego dochodu do 120 tys. zł. 
oraz ustawa o obniżeniu stopy pedat 
kowej dla chłopów mało- i średniorol 
nych.

Słusznie prasa podkreśliła, że oma 
wiane ustawy i dekrety zmierzają 
DO DALSZEJ POPRAWY BYTU 
MAS PRACUJĄCYCH. Do poprawy 
bytu mas pracujących zmierza rów 
nłeż ustawa o kontroli państwowej, 
której projekt, uchwalony przez Ra 
dę Państwa, zesłał przedłożony Sej 
mówi.
NTAJWYŻSZA Izba Kontroli ma 

prawo badania wszystkich — 
również i naczelnych — władz i in 
stytucji „w dziedzinie administracji 
publicznej i gospodarki narodowej 
z punktu widzenia zgodności z wy­
tycznymi polityki państwowej i pla 
nami gospodarczymi, a także pod 
względem finansowym, gospodarczym 
oraz organizacyjno - administracyj 
nym". NIK jest organem od Rządu 
niezależnym, podlegającym bczpośre 
dnio Radzie Państwa, a jej prezes 
odpowiada przed Sejmem. Instancją 
odwoławczą od decyzji NIK jest Ra 
da Państwa.

Określając krótko cel i kompeten 
cle Najwyższej Izby Kontroli, można 
powiedzieć, że jest ona organem po 
wołanym do pilnowania PRAWO­
RZĄDNOŚCI, do kontrolowania wy­
konania polityki państwowej i go­
spodarczej, do tępienia wszelkiego 
rodzaju nadużyć i przerostów. W 
tym sensie — jako że praworządność 
oraz zwalczanie nadużyć leży w naj 
bardziej bezpośrednim interesie kaź 
dego z nas — działalność Najwyższej

Izby Kontroli również przyczynia się 
do poprawy naszego bytu.

NIK nie jest właściwie instytucją 
nową — obecna ustawa ma jej nadać 
tylko ramy organizacyjne i ustawo­
we. Biuro Kontroli, najpierw przy 
Prezydium KRN, potem przy Radzie 
Państwa, istnieje już od końca 1944 
r. Zdajemy sobie sprawę, jak wiele 
mamy do zawdzięczenia tej instytucji, 
tak jak i Komisji Specjalnej, Ochro­
nie Skarbowej i in. organom walczą­
cym z przestępstwem i nadużyciami. 
Był czas, gdy mówiono u nas o „nor 
malizacji“ życia, wiele w nim było 
bowiem — co jest nie uniknione w 
czasach powojennych — objawów nie 
normalnych. Te czasy należą już do 
przeszłości. Ale nadużycia i wypadki 
złego wykonania swych funkcji zda 
rzają się oczywiście zawsze i wszę­
dzie. Maksymalne zmniejszenie ich 
liczby zależy w dużym stopniu od na 
leżytej kontroli — KONTROLI OD 
GÖRT I KONTROLI OD DOŁU.
IZ ONTROLA państwowa, jeśli ma 
“-*■ być naprawdę skuteczna, musi 
się opierać nie tylko na własnym a- 
paracie, ale na czujności i chęci po 
mocy całego społeczeństwa, t. zn. na 
kontroli społecznej, na prawdziwej 
kontroli od dołu. Społeczeństwo po 
przez Rady Narodowe, partie poli­
tyczne, związki zawodowe i wszel­
kiego rodzaju organizacje społeczne 
— a także każdy człowiek indy widu 
alnie — ma możność i ma obowiązek 
sygnalizować swe spostrzeżenia wła­
dzom terenowym, gdy dzieje się źle, 
odwoływać się od władz terenowych 
do wyższych, jeśli stosunki nie ule 
gają poprawie.

W naszych warunkach, w warun 
kach demokracji ludowej, interes 
państwa jest identyczny z intere­
sem mas pracujących. W naszych 
warunkach istnieje 1 powinna być 
realizowana na każdym kroku NAJ­
ŚCIŚLEJSZA ŁĄCZNOŚĆ MIĘDZY 
PAŃSTWOWYMI ORGANAMI KON 
TROLI A KONTROLĄ SPOŁECZ- 
NZ Kai

Zarządzenia te wywołały po­
wszechne oburzenie wśród demo­
kratycznej opinii publicznej Fran­
cji. Biuro Unii Kobiet Francus­
kich odbyło w związku z tym po­
siedzenie i uchwaliło energiczny 
protest przeciwko zakazowi mani­
festacji. Biuro wzywa wszystkie 
organizacje postępowe do nadsyła 
nia depesz protestacyjnych do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.
Do decyzji Biura Unii Kobiet Frań 

cuskich przyłączyła się Krajowa Ra­
da bojowników o pokój i wolność, 
która oświadczyła, iż poprze przygo­
towania do obchodu Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet we Francji.

Wiadomości o podobnych uchwa­
łach nadchodzą ze wszystkich miej­
scowości Francji.

Prenumerata miesięczna zł. 
120 — zamicjsc. 135. Zgło­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 16 teL 
26-49. Ogłoszenia drobne od 
20 do 3Ó zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 160 zł., za 
tekstem od 40 — 130, ne­

krologi od 3Q — 150.

CENA 5 ZE.

Zima 
wtargnęła do Polski
Dwudniowa śnieżyca, któ 
ra nawiedziła nagle Pol­
skę sprawiła w War­
szawie dużo trudności 
ruchowi ulicznemu. Zwa­
ły śniegu na jezdniach 
i chodnikach utrudniały 
komunikację. Natomiast 
dzieciarnia powitała 
śnieg radośnie. Naresz­
cie można zabawić się 

solidnie w śnieżki.
Na zdjęciu dolnym: za­
śnieżone skrzyżowanie 
al. Sikorskiego i Mar­
szałkowskiej. U góry: 
dzieci zabawiają się 
zjeżdżaniem z pagórków 
w ogrodzie Saskim. Jak 
się uda. na brzuchu, no­
sem w śniegu, byleby 

zjechać.

Przeciwko eksploatacji pracy najemnej
w krajach kapitalistycznych
Wniosek radziecki w ONZ

NOWY JORK (PAP) Rada Gospodarczo - Społeczna ONZ wzno­
wiła dyskusję nad zagadnieniem „pracy przymusowej“. Delegat ra­
dziecki złożył projekt rezolucji, który stwierdza, że w czasie dyskusji, 
wystąpiła różnica poglądów na temat, czy w krajach kapitalistycz­
nych istnieje praca wolna czy przymusowa. Fakty dowodzą, że w kra 
jach tych rcbotnicy zmuszeni są pracować nie dla siebie i nie we­
dług swych życzeń, lecz dla drugich, aby zdobyć możność egzysten­
cji.

Rezolucja radziecka przypomina, że 
w krajach, w których rządzą mono­
pole kapitalistyczne, masy pracujące 
znajdują się pod groźbą utraty pracy 
i zmuszone są godzić się na obniżanie 
płac, na złe warunki pracy i na bez­
względną eksploatację.

Podczas dyskusji — czytamy w re­
zolucji — zwrócono uwagę na to. że w 
obecnym stopniu rozwoju cywilizacji 
jest rzeczą niedopuszczalną, ■ by nie­
wolnicze warunki pracy zostały za­
chowane w koloniach i w krajach za­
leżnych. Zaznaczono, że w wielu kra­
jach kapitalistycznych masy pracują­
ce nie są ubezpieczone od choroby, 
niezdolności do pracy, starości i bez­
robocia.

Równocześnie stwierdzono pod­
czas dyskusji, że w Zw. Radzieckim 
rezultaty pracy należą do pracują­
cych, co oznacza, że eksploatacja 
człowieka przez człowieka została 
zniesiona. Konstytucja ZSRR gwa­
rantuje wszystkim prawo do pracy. 
W Zw. Radzieckim nie ma kryzy­
sów gospodarczych, bezrobocie zo­
stało już dawno zlikwidowane, a 
poziom życiowy m.?.s pracujących 
bez przerwy podnosi się.
Również w krajach demokracji lu­

dowej podejmuje się starania o po­
prawę sytuacji mas pracujących.

Na skutek różnicy poglądów w 
tych sprawach —; głosi rezolucja —• 
Rada Gospodarczo-- Społeczna ONZ 
postanawia:

1 Celem wszechstronnego i obiek­
tywnego wyjaśnienia rzeczywi­

stych warunków pracy robotników i 
pracowników w krajach o systemie 
prywatnej własności kapitalistycz­
nej oraz w ZSRR i krajach demo­
kracji ludowej — UTWORZYĆ MIĘ 
DZYNARODOWĄ KOMISJĘ, składa­
jącą się z przedstawicieli pracowni-

ków fizycznych i umysłowych, nale 
żących do wszystkich istniejących 
związków zawodowych, bez różnicy 
ich poglądów politycznych i przeko 
nań religijnych.
p Komisja winna zapoznać się z 

sytuacją bezrobotnych we wszyst 
kich krajach, w których nie zlikwi 
dowano bezrobocia.

3 Komis ja winna zapoznać się z wa 
runkami pracy robotników, ro­

botnic i ich dzieci w koloniach i na 
terytoriach zależnych, aby przekonać 
się. jąk dalec'e państwa odpowiedżiał - 
ne za administrację nad tymi tery­
toriami, wykonują zobowiązania, 
przyjęte na*mocy Karty ONZ.

Na skutek ważności zagadnienia, 
Rada Gospodarczo - Społeczna po 
stanawia złożyć odpowiednią u- 
chwałę do zatwierdzenia przez Ge­
neralne Zgromadzenie ONZ. 
Dyskusja nad radzieckim projek­

tem rezoiucjii odbędzie się na r.astę 
pnych posiedzeniach Rady.

W Berlinie zamknięto nagle 
kilka zakładów koncernu Siemensa 
wskutek wywiezienia urządzeń fabrycznych

BERLIN (PAP) W ciągu ostatnich. 
dni zamknięto nagle w Berlinie kil 
ka zakładów koncernu Siemensa, 
których pracownicy zostali zwolnieni 
bez żadnego uprzedzenia

Według wiadomości z kół dobrze 
poinformowanych, zamknięcie za­
kładów i redukcja pracowników 
nastąpiły z powodu braku surow­
ców i na skutek tego, że maszy­
ny i urządzenia fabryczne zostały

już wysłane do Niemiec zachod­
nich.
Oczekuje się, że w ciągu najbliż­

szych dni nastąpi dalsza redukcja 
pracowników i dalsze ograniczenie 
produkcji, gdyż dyrekcja koncernu 
Siemensa zmierza do przeniesienia 
wszystkich swych zakładów z Ber­
lina do Niemiec zachodnich.

Kat Polaków

Książką Krawczenki napisał emigrant carski
a wystylizował — dziennikarz nowojorski
Wyniki ekspertyzy rękopisu i wydania angielskiego

PARYŻ (Obsł. wł.) — Środa była jeszcze jednym czarnym dniem
Krawczenki w jego procesie przeciwko tygodnikowi „Lettres Franęaises“.

Na przedpołudniowym posiedzeniu 
sądu zeznawali w dalszym ciągu rze 
czoznawcy badający rękopis i angiel­
skie wydanie książki podpisanej naz 
wiskiem Krawczenki. Po wyjaśnie­
niach Poznera, który zeznawał już 
wc wtorek i który wykazał., że rę­
kopis przedstawiony przez Krawczen 
kę pisany jest częściowo starym al­
fabetem carskim (a więc przez ja­
kiegoś emigranta, który wyjechał z 
Rosjii w czasie rewolucji), zeznawała 
p. Teresa Gaudier, wykładająca ję­
zyk i literaturę rosyjską w Liceum 
im. Ferry'ego. Pani Gąudier w dłuż 
szym wywodzie potwierdziła w całej 
rozciągłości tezy Poznera na temat 
rękopisu. Następnie przysięgły tłu­
macz francuski, znawca rosyjskiego 
i angielskiego, wykazuje wielkie róż 
nice pomiędzy rękopisem przedsta­
wionym przez Krawczenkę, a tek­
stem angielskim. W ten sposób po­
mimo rozpaczliwych wrzasków Kraw 
czenki okazuje się jasno, że popełnił 
on podwójny plagiat: tekst rosyjski 
pisał jakiś carski emigrant, a tłu­
maczenie angielskie zrobił dzienni­
karz amerykański, którego nazwiska 
Krąwczenko nie chce wymienić, za­
słaniając się „umową". W tym mo­

mencie obrona przedstawia sądowi 
artykuł „New York Post" stwierdza­
jący, że angielskim współautorem 
książki Krawczenki był dziennikarz 
nowojorski, Eugene Lyons, człowiek 
o „mętnej przeszłości“. Lyons dał 
się poznać jako autor antyradziec­
kich broszur i artykulików.
| Obrona przedstawia następnie są­

dowi dokumenty otrzymane z ZSRR, 
z których wynika, że Krąwczenko 
skazany w lutym 1940 r. na rok wię 
zienia na defraudację, nie został ni­
gdy zrehabilitowany — jak twierdzi 
w swojej książce — lecz jedynie u- 
laskawiony. Karę więzienia zamie­
niono mu na pracę przymusową w 
fabryce.

Dalsze dokumenty wskazują, że 
Krąwczenko nie był nigdy zwolnio­
ny od służby wojskowej ze względu 
na „zły stan zdrowia'1.

W czasie posiedzenia popołudnio­
wego zeznaje pisarz Jean Cassou, 
kustosz Muzeum Sztuki Współczes­
nej w Paryżu. Cassou, który był jed 
nym z przywódców ruchu oporu, da- 
je jak najlepsze świadectwo Wurm- 
serowi i Morganowi, oskarżonym 
przez Krawczenkę o zniewagę. Cas­
sou stwierdza, że „ci dwaj uczest­

nicy ruchu oporu muszą, oczywiście, 
uważać Krawczenkę za zdrajcę po­
nieważ wysługiwał się on propagan­
dzie wroga“. Analogiczne zeznanie 
na temat postawy moralnej Wurmse- 
ra i Morgana składają byli ministro 
wie Farges i Cot. Cot, który bawił 
w ZSRR w czasie wojny stwierdza, 
że książka Krawczenki jest bezwzglę 
dnie kłamliwa, i że określenie „zdra­
da" w odniesieniu do działalności 
Krawczenki „nie może być uważane 
za zniesławienie, lecz jedynie za 
stwierdzenie faktu“.

areśztowany w Wiednia
WIEDEŃ (PAP) Policja austriacka 

aresztowała SS-owca Antoniego Neu 
berta, który przyznał się, iż w cza­
sie wojny zamordował w obozie kon 
cen trący jnym w Poznaniu 240 więź­
niów polskich.

Dziennik „Oesterreitehische Volks­
stimme“ pisze w związku z tym, iż 
byłoby sprawiedliwe, gdyby zbrod­
niarz Neubert został przekazany poi 
skim władzom sądowym w celu u- 
karania go za bestialstwa, popełnio' 
ne w Polsce.

S|S „Katowice“ zatonął
na Morzu Północnym

Podczas niezwykle silnego huraga­
nu, szalejącego na Morzu Północnym, 
nocą 1 b.m. wpadł na mieliznę w po­
bliżu holenderskiej wysepki Tersel- 
ling polski statek s/s „Katowice".

Statek uległ złamaniu. Załoga w 
liczbie 26 ludzi została uratowana 
przez holenderską łódź ratunkową.

Amerykanie wykupują
akcje przedsiębiorstw

W Bizonii
WIEDEŃ (PAP) — Korespondent 

dziennika „Der Abend“ donosi. z 
Frankfurtu nad Menem, iż Amery­
kanie skupują akcje wielkich zakła­
dów przemysłowych na obszarze Nie 
mieć Zachodnich w takim zakresie, 
iż można śmiało mówić o wyprze­
daży Bizonii.

Jak podaje korespondent, Ame­
rykanie wykupili już niemal wszy­
stkie akcje przedsiębiorstw prze­
mysłowych w Mannheim, w tej 
liczbie akcje zakładów samochodo­
wych „Daimler-Benz“ zakładów bu 
dowy maszyn „Lanz“, wielkich za-

niemieckich
kładów kabli i innych. Firma ame­
rykańska „Studebaker“ nabyła m. 
in. prawie wszystkie akcje zakła­
dów samochodowych „Opel".
Korespondent podaje, że agenci ka 

pitalistów amerykańskich skupują 
również za bezcen akcje tych nie­
mieckich zakładów przemysłowych, 
które są przeznaczone do demonta­
żu. Wykorzystując swe wpływy w 
amerykańskich kołach rządowych, no 
wi właściciele akcji podejmują na­
stępnie kroki w celu skreślenia tych 
zakładów z listy demontażowej, co 
im się zawsze uda1'
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SSpadek po Clayu Oskarżeni w procesie „Murata“ przuznają sie do winy
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Lucius Clay zamierza podobno ustą­
pić ze stanowiska wojskowego gu­
bernatora amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec. Korespondent 
„New York Herald Tribüne“ tłu­
maczy te rzekome zamiary tym, że 
„cały szereg prerogatyw 
Się z jego (Clay‘a) rąk“.

Mniejsza jednak o te 
Chodzi nam w tej chwili 
nego a mianowicie o bardzo intere­
sującą sprawę, która, jak twierdzą 
pewne dobrze poinformowane źró­
dła, nie „wymknęła się z rąk“ gen. 
Clay'owi“.

Otóż w amerykańskiej strefie Nie­
miec sztab gen. Clay‘a organizuje z 
wielkim pośpiechem ni mniej, ni 
więcej, tylko... tajną niemiecką po­
licję polityczną. Celem jej ma być: 
a) walka z „elementami niepewny­
mi“ (czytaj — lewicowymi i demo­
kratycznymi); b) nadzór nad tymi 
„elementami“; c) dławienie wszel­
kich przejawów niezadowolenia lud­
ności z władz okupacyjnych; d) prze­
śladowanie i dyskredytowanie postę­
powych organizacji społecznych i ich 
przywódców.

Powstała już kierownicza komór­
ka tej policji. Jej niewinnie wyglą­
dająca nazwa brzmi „Bureau Haupt“. 
Na czele tej komórki stoi były 
Obeirsturmbannfuehrer SS Hengel- 
haupt, jego pomocnikami zaś są do­
świadczeni gestapowcy. Obecnie ta 
szanowna organizacja dobiera sobie 
personel. Pierwszeństwo przy przyj, 
jęoiu „do pracy“ — niewątpliwie 
dobrze płatnej, dobrzy Amerykanie 
pomagają przecież biednej Euro­
pie — mają b. gestapowcy, SS-owcy 
SA-mani, W sztabie gen. Clay‘a pa­
nuje bowiem słuszne przekonanie, 
że ludzie o takiej przeszłości najle­
piej nadają się do walki z demo­
kracją.

A swoją drogą — jaka szkoda, źe 
Himmler nie żyje! Przydałby się te­
raz gen. Clay'owi...

Biorąc jednak pod uwagę polity­
kę, stosowaną przez władze amery­
kańskie wobec b. zbrodniarzy wo­
jennych i hitlerowców w ogóle, 
można się spodziewać, że spółka 
Clay — Hengelhaupt znajdzie do­
stateczną ilość pracowników. Co zaś 
do skuteczności ich metod, no to 
jedną część spółki znamy przecież 
z bliska, a do drugiej też można mieć 
zaufanie.

Chcielibyśmy się przyczynić do 
powodzenia tej imprezy i zapi>.po- 
nować nowej policji wywieszenie 
nad jej lokajem szyldu z efektow­
nym, dwujęzycznym napisem. Nie 
wiemy jednak, jak po angielsku i 
po niemiecku brzmi odpowiednik 
naszego przysłowia: „Wart Pac Pa- 
łaca, a Pałac Paca“. Wilczek.

wymyka

pogłoski, 
o co in-

•i

Wstrząsające zeznania świadków
w 2 dniu procesu łódzkiego

W drugim dniu rozprawy przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Łodzi zeznania złożył proboszcz parafii Szynkielów, ks. Marian Łosoś, 
dowódca grupy dywersyjnej — Jan " ' ’ 
raz szereg świadków.

Małolepszy pseudonim „Murat“ o-

Ks. Łosoś przyzna ;e, 
księdza Ortotowskiego 
lecenie zamordowania 
„SP“

iż na prośbę 
przekazał po 

komendanta 
w Konopnicy oraz jego żony. 

Ks. Łosoś mówił również o przekazy­
waniu bandzie pisma „Niedziela“. Do­
starczał także bandytom wiadomości 
radia londyńskiego — odpowiednio 
komentowane.

Osk. przyznaje, iż metody, jaki 
mi posługiwali się bandyci nie od 
biegały od tych, które stosowali hi 
tlerowcy. Proboszcz oświadcza w 
końcu, iż zdaje sobie sprawę, że za 
śmierć nauczyciela Praszczyka po- 
nesi odpowiedzialność na równi z 
ks. Ortotowskim i bezpośrednimi 
wykonawcami zbrodni.
Wyraża żal za swe cz'yny, oświad­

czając, iż zrozumiał teraz jak wielką 
szkodę wyrządził narodowi, państwu, 
a przede wszystkim Kościołowi, któ 
rego jest kapłanem. Mówiąc o „Mu 
racie“ ks. Łosoś nazywa go stale 
bandytą.

Wywołuje to rozgoryczenie zezna­
jącego następnie samego „Murata“, 
który powiedział:

— Dlaczego ci sami ludzie, którzy 
przed rokiem zwracali się do mnie

nazywając mnie dowódcą dziś nie 
znajdują dla mnie innej nazwy jak 
tylko bandyta? Dlaczego nie znaleźli 
dla mnie wcześniej tych 
pienia, przestrogi, jakimi 
raz?

Osk. opisuje następnie 
średnie kontakty z ks. Farysiem, któ­
ry pobłogosławił go i jego podwład 
nych. a także powiadomił o wyjściu 
z podziemia dwóch członków bandy, 
którzy w konsekwencji tej Informa 
cjd zostali przez bandycką bojówkę 
zastrzeleni.

Podwładny , Murata“ Karol Pietrus 
zacytował instrukcje swego dowódcy, 
wzywające bandytów ’ 
działaczy społecznych 
oraz grabieży mienia

prywatnego.
Inny podwładny

rian ADAMCZEWSKI przedstawił 
Sądowi całe bandyckie „credo“, ja 
kie usłyszał od swego dowódcy. 
„Murat“ powiedział świadkowi: 
„Musimy nadal działać, bo za to 
później my będziemy na wysokich 
stanowiskach i nie będziemy mu 
sieli wcale pracować“.
Świadek Maria Bednarek ópowie-

słów potę- 
szafują te

swe bezpo

i

do notowania 
i politycznych 
spółdzielczego

„Murata“ Ma-

Wzmożenie produkcji
na obniżkę cen rynkowych

Wzrost obrotu w handlu detalicznym
odpowiedzią robotników ZSRR

MOSKWA (PAP) Wprowadzona w 
życie z dniem 1 marca zniżka cen 
spowodowała zwiększenie obrotów 
sieci radzieckiego handlu detaliczne 
go.

W sklepach moskiewskich ludność 
czyni znacznie większe zakupy niż 
poprzednio.

W zakładach 
Kujbyszewa obrót 
bm. o 35 proc, 
dniem poprzednim 
sklepy sprzedały 1

gastronomicznych 
dzienny wzrósł 1 
w porównaniu z 

W Swierdłowsku 
bm. o 10 proc, wię

Rząd RP będzie się interesować
losem Polaków z obozów dla wysiedlonych

NOW JORK (PAP) Komitet socjal 
ny Rady Gospodarczo - Społecznej 
ONZ zakończył 1 bm dyskusję nad 
sprawozdaniem Międzynarodowej 
Organizacji Pomocy Uchodźcom.

Delegat polski dr Suchy, polemizu 
jąc z wywodami przedstawicieli St. 
Zjednoczonych i W. Brytanii, oświad 
czył, że Polska repatriowała dziesiat 
ki tysięcy obywateli bez pomocy IRÓ 
a nawet wbrew wrogiej propagan­
dzie, prowadzonej w obozach dla wy 
siedlonych przez niektórych przedsta­
wicieli tej organizacji.

W odpowiedzi na przemówienie 
delegata angielskiego, który starał 
się udowodnić, iż osoby wysiedlo 
ne znajdują pracę w innych kra­
jach dr Suchy przytoczył przy­
kład polskich kobiet, pracujących 
w angielskim przemyśle włókienni 
czym, i otrzymujących płace niż­
sze, niż robotnicy angielscy, mimo 
wykonywania takiej samej pracy. 
Jeszcze bardziej wymowny jest 
przykład 100 polskich kobiet, skie

rowanych przez IRO do Kanady i 
umieszczonych w klasztorze, z któ 
rego nie wolno im wychodzić. Wa­
runki pracy tych kobiet były tak 
ciężkie, że 84 spośród stu uciekły. 
Dr Suchy zakończył przemówienie 

stwierdzeniem, że Rząd Polski bę­
dzie się interesował polskimi uchodź 
cami. gdziekolwiek by oni nie byli.

cej ■ towarów w porównaniu z prze­
ciętną w lutym.

Wszędzie nastąpiła zniżka cen ryn 
kowych, która np. na rynkach Kuj 
byszewa osiągnęła 10 —

Obniżka cen wywołała 
w całym kraju.

„Ze wszystkich stron 
ną wiadomości o nowych socjali­
stycznych zobowiązaniach—stwier 
dzają „Izwiestla“—którymi ludność 
odpowiada na postanowienia par­
tii i rządu o obniżce cen. Masy 
pracujące odpowiadają nowymi suk 
cesami w walce o przedterminowe 
wykonanie planu. Robotnicy dekla 
rują dalsze zniżenia kosztów wła­
snych oraz wzrost globalny pro­
dukcji“.
„Trud“ podkreśla, że nowa obniż­

ka cen w ZSRR jest jeszcze jednym 
niezbitym dowodem przewagi ustro 
ju socjalistycznego nad ustrojem ka 
pitalistycznym i stwierdza, że sukce­
sy społeczeństwa radzieckiego zaw­
dzięczać należy temu, iż cała gospo­
darka w ZSRR zbudowana jest na 
potężnym fundamencie socjalizmu.

ze świata

12 proc, 
entuzjazm

kraju pły-

działa dzieje nocy, w której bandy­
ci wyprowadzili jej męża z domu i 
zastrzelili pomimo błagań jej 1 dzie­
ci.

Maria Kuźnik rozpoznaje w osobie 
oskarżonego tego, który wraz z in­
nymi przybył do jej zagrody, mordu 
;ąc męża za przynależność do PPR. I

Kłamliwe wiadomości
dziennikóu) zachodnich

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
publikowała następujące sprostowa­
nie:

Ostatnio dziennik brytyjski „Peo­
ple“ i dziennik turecki „Jumhuriet“ 
opublikowały wiadomość jakoby Zw. 
Radziecki po cenach dumpingowych 
rzucał na rynek zapasy złota, aby 
„uniemożliwić odbudowę Europy“.

Agencja TASS upoważniona zosta­
ła do zaprzeczenia tym niedorzecz­
nym zmyśleniom, świadczącym o ig­
norancji ich autorów.

Isiobiy charakter
pakty atlantyckiego

PARYŻ (PAP) — Minister spraw 
zagranicznych Schuman odpowiada­
jąc na pytania radców Republiki, zło 
żył oświadczenie, w którym usiłował 
wykazać, że ew. podpisanie paktu 
atlantyckiego będzie miało korzystne 
następstwa.

Minister nie ukrywał jednak, że 
projekt paktu atlantyckiego ma cha­
rakter antyradziecki.

EKSPLOZJA FABRYKI 
BRONI

STAMBUŁ. W 'środę 
nastąpiła silna eksplozja 
na terenie Złotego Rogu 
w pewnej fabryce broni. 
Przyczyny eksplozji na­
rowie nie wyjaśniono. Ka 
tastrofa, pociągnęła po­
dobno za sobą śmierć 20 
osób.

HODOWLA NASION 
NA UKRAINIE

KIJÓW. Po wojnie 
powstało -na Ukrainie 
przeszło 600 stacji ho­
dowli nasion, trzy razy 
więcej, aniżeli istniało 
przed wojną. Stacje te 
dostarczają kołchozom 
wysokogatunkowych na­
sion.

STRAJKI WE 
WŁOSZECH

PALERMO. Prolclamo 
wany został B bm strajk 
generalny, który trwał 
od godz. 12 do 10. 
2 bm. odbył się rów­
nież całodzienny strajk 
pracowników przemyśla- 1

wych i handlowych w 
Pescara (prowincja Ab- 
ruzzo).

ZACIEKŁE WALKI 
W BURMIE

RANGUN. Toczą się 
zaciekłe walki między 
burmańskimi wojskami 
rządowymi a powstańca­
mi w odległości około 100 
km na południowy za­
chód od Mandalay.
PROTEST CHIŃCZY­
KÓW W ST. ZJEDNO­

CZONYCH.
NOWY JORK. 20 or­

ganizacji chińdkich w 
St. Zjednoczonych wy­
stosowało pisma na rę­
ce prezydenta Trumana, 
w których protestuje 
przeciwko wuwiezieniu z 
Pekinu 8600 arcydzieł 
sztuki chińskiej.
ZJAZD KOMUNISTYCZ 

NEJ PARTII 
KAZACHSTANU

ALMA-ATA. Zakoń­
czyły się obrady Kongre­
su komunistycznej partii1

Kazachstanu. Dokonano 
wyborów do nowego skła 
du K.C. Komisji Rewizyj 
nej.
FILM O RUCHU HIT­
LEROWSKIM NIE DO­
PUSZCZONY DO USA.

WASZYNGTON. De­
partament Stanu posta­
nowił, że film pt. „No­
rymberga“, nie będzie 
udostępniony publicznoś 
ci amerykańskiej, gdyż 
może on „pobudzić uczu­
cia antyniemieckie w 
USA“.
SPRAWA PRZYJĘCIA 
IZRAELA DO ONZ 
NOWY JORK 3 bm. 

oabed&ie sip posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie przyjęcia Izraela 
do ONZ.
NOWY PRZEWODNI­

CZĄCY MTS.
HAGA. Międzynarodo­

wy Trybunał Spra-wiedli 
wości wybrał 1 bm. dele­
gata Francji, Juliusza 
Basdeyant, swym prze­
wodnicz ym na okres 
3-letni.

Z DNIA NA DZIEŃ

Szmaragd na „białym tle
Na churckilliowski kongres „jedno­

ści europejskiej“ w Brukseli zjecha­
ły się co najtęższe szpaki imperializ­
mu, co najbardziej grzmiące podżega 
dla wojenne. Zamiast jiednak wyliczać 
wszystkich, którzy lam byli, wymie­
nimy tylko tego, którego nie było! A 
zresztą — na cóż to kiedy i tak 
wszysty wiedzą, o kogo chodzi! Sło­
wem — opatrznościowy duch jego u- 
nosił się nad mętnymi wodami...

Że to jednak zawsze „sicher ist si­
cher“, gadaniny bacznie pilnował, za­
niechawszy tradycyjnego fruwania po 
Europie sam Harriman Poprzestał na 
funkcjach śledczych, a gwoli pełniej­
szej autosugestii i otuchy dla pod­
władnych, powtarzał, że z pewnością 
„opinia publliczna USA 
trywać się przychylnie 
osiągnięcia kongresu“.

Do najznakomi'szych 
wych należy wybór Leona Jouhaux 
(starego a niefortunnego rozbijacza 
francuskich związków zawodowych) 

iniczącego „rady ruchu eu- 
otmj — Duncan a Sandy- 

ChurchlIłowe2o. na Drze-

będzie zapa- 
na wysiłki 1

osiągnięć o-

wodniczącego „komitetu wykonawcze­
go“. Ten osta'ni wybór spowodowano 
po raz wtóry, a to, aby zrobić przy­
jemność teściowi, cierpiącemu na póż 
ną sklerozę.

Tyle osiągnięć! A były również wy­
siłki. Nie bez pewnego echa przeszło 
przemówienie tegoż leścia. Nie bez e. 
Cha wśród hodowców drobiu! A to 
dlatego, że wódz konserwy przyrów­
nał ONZ do „areny walczących kogu­
tów“.

Krewki mówca usiłował również 
konsekwentnie podważać autorytet Na 
rodów Zjednoczonych, odmawiając tej 
organizacji zdolności ochrony pokoju 
i zapewnienia bezpieczeństwa, twier­
dząc, że znacznie prędzej da się osiąg­
nąć te cele poprzez montowanie agre­
sywnych bloków regionalnych, które 
by — w wyniku swej filantropijnej 
działalności—mogły kiedyś zawładnąć 
światem bez reszty. Ale — przestrze­
gał mówca — zanim się urządzi odpo­
wiedni „rząd światowy“, najpierw 
trzeba montować „sojusze regionalne“ 
i to przy pomocy poazazegółnych „rata 
Mw AywMP kfatea fltararwfar ■

czasem „wielką armię światową“, a 
której patronować będzie nowy „świę­
ty“ — Mindszenty...

Twarda jest ta mowa, ale tak przy 
padła do gustu zasłuchanym podżega 
dłom, że wręcz — utwierdziła ich w 
„wierze“...

Ba, gorzej było dnia następnego, tj. 
w niedzielę, kiedy to leader konser­
watystów angielskich zapragnął ze 
schodów giełdy brukselskiej przema­
wiać do mas, a z braku frekwencji — 
mówił do nieprzejrzanych tłumów... 
policji belgijskiej, zgromadzonej tak 
licznie wokół gmachu giełdowego w 
celach ochronnych, a to w związku 
z niedwuznacznymi intencjami ‘'same 
go społeczeństwa stolicy belgijskiej, 
które (według oficjalnego komunika­
tu) uznano za ,»nieliczną grupkę de. 
monstrantów komunistycznych“. Ja­
koż okazało się, że dobrze uzbrojona 
policja belgijska może wcale udatnle 
występować w roli wdzięcznych słu­
chaczy, czego np. nie da się powie­
dzieć o demokratycznych Belgach!...

Nie to jednak stanowiło najprzy- 
krzejszy dysonans. Główną przykrość 
sprawił mówcy fakt, że właściciele do 
mów i sklepów w pobliżu miejsca za 
powiedzianego wiecu odmówili udeko 
rowanie balkonów i okien... „emble­
matami Europy“.

CM* ta MM

Helena Michalak podaje wstrząsają­
ce szczegóły śmierci syna, którego 
bandyci w jej oczach zatłukli kija­
mi.

Edmund Karasiński podał szczegó 
ły najazdu bandytów na wieś, w któ 
rej zamieszkiwał. Bandyci zabili wów 
czas z broni palnej dwóch Ormow- 
ców, trzeciego zaś powiesili.

Sw. Krystvna Praszczyk podała 
szczegóły zamordowania jej męża.

(Telefonem z Łodzi)
Przed trybunałem stanął wczoraj 

trzeci z oskarżonych księży ks. Łosoś. 
Sylwetka jego niczym nie różni się od 
jego towarzyszy. Suknia kapłańska 
stała się i w tym wypadku icygodnym 
parawanem . dla rozwijania wywroto­
wej działalności, ramię przy ramieniu 
z pospolitymi zbrodniarzami, prowa­
dzącymi krwawą t brutalną walkę bra­
tobójczą, skierowaną przeciwko Pań­
stwu Ludowemu — wynikłą ze ślepej 
i fanatycznej nienawiści do wszystkie 
go co w Polsce uczyniono nowego.

Oskarżony wykorzystywał ściśle w 
politycznych celach swą pozycję i 
wpływy jakie posiadał, jako kapłan 
inspirując do zbrodni i podsycając 
świadomie nienawiść zdegenerowanych 
zbirów, takich jakimi byli: Murat i je­
go kompania. Przewód sądowy dowiódł, 
że ks. Łosoś utrzymywał stałą łącz­
ność z bandytami, udzielał im swe­
go „kapłańskiego“ poparcia — dostar­
czając im systematycznie komunika­
tów radiowych BBC, dodając do nich 
„obiektywne“ własne komentarze, za­
ostrzając specjalnie propagandę wojen­
ną utrwalającą wśród bandytów świa­
domość nieuniknionego i niezwykle 
bliskiego konfliktu wojennego.

Świadomość ta troskliwie podtrzy­
mywana przez „radiową spółkę“ księ­
dza z Londynem powstrzymywała człon 
ków bandy od ujawniania się, łudząc 
ich nadzieją rychłego przyjścia anglo­
saskich mocodawców. W ten więc 
sposób ks. Łosoś niedwuznacznie pro­
wadził swą misję niecenia nienawiści 
siania mordu, mnożenia ofiar, łez wdów 
i sierot. «

Poza tą zbrodniczą propagandą ks. 
Łosoś nie wahał się popełnić pospoli­
tego morderstwa, inspirując bandę Mu­
rata, do zamordowania miejscowego 
komendanta SP Praszczyka. Jedyną 
winą tego dzielnego, pracowitego czło­
wieka było, że wychowywał młodzież

inaczej niż „wychowawcy" w rodza­
ju Murata i że skutecznie mobilizo­
wał młodzież do organizacji pracują­
cej dla odbudowy kraju. Organizacja 
ta według wszystkich o"karżonych za­
sługiwała na 
że stworzona 
ski Ludowej.

Tłumacząc 
gromadzony 
nie pragnął zabójstwa Praszczyka, usi­
łował pomniejszyć swoją winę twier­
dzeniem. że zalecał jedynie „karę" 
chłosty, gdyż jak to wyznał w śledztwie 
na podstawie zdobytych w obozie w 
Dachau doświadczeń — wiedział jak 
dobrze skutkuje bicie pałką. Taką oto 
naukę wyciągnął oskarżony ks. Łosoś 
z pobytu w obozie koncentracyjnym.

• (Jack)

potępienie tylko dlatego, 
została przez władze Pol-

się (co zresztą obali na- 
materiał. dowodowy) że

Władze jugosłowiańskie 
szykanują dziennikarzy 
radzieckich

BELGRAD (PAP) Władze jugosło­
wiańskie odmówiły trzem dziennika 
rzom radzieckim zezwolenia na opusz 
czenie Belgradu

Dziennikaize ci — korespondent 
TASS‘a — Łatyszew, korespondent 
„Prawdy“ — Bożenko oraz przedsta­
wiciel radzieckiego Biura Informacyj 
nego — Kirsanow — zamierzali zwie­
dzić Jugosławię

Zeznania świadków
w procesie o nadużycia
w przemyśle drzewnym

W drugim dniu procesu o naduży­
cia w prźemyśle drzewnym Sąd prze­
słuchał świadków, którzy potwierdzi­
li czyny przestępcze zarzucane oskar­
żonym.

Wichura i śnieżyca nad Europą
Liczne ofiary w ludziach

LONDYN (PAP). Donoszą o silnych 
burzach, szalejących u 
Wysp Brytyjskich i u . _____
wybrzeży Europy. Kilkanaście stat­
ków podało sygnały SOS. Parowiec 
kanadyjski „Emerillon“ rozbił się o 
skały pod Sorelles (Tunis).

Burze i-śnieżyce dotknęły też zna­
czną część kontynentu europejskiego. 
We Frankfurcie zginęło 10 o9Ób, a 38 
zostało rannych gdy wiatr obalił mu- 
ry w różnych punktach miasta.

W Charleroi wiatr obalił komin fa­
bryczny wysokości kilkudziesięciu 
metrów. W Brugii woda zniosła je­
den z mostów nad kanałem.

W Wiedniu zwolniono dzieci od o- 
'bowiązku uczęszczania do szkoły. W 
Berlinie 6 osób odniosło ciężkie ra­
ny wobec ugodzenia szczątkami zruj­
nowanych kamienic.

HAGA (PAP). Holandię nawiedził 
wybrzeży I silny huragan, który spowodował po- 

zachodnich I ważne szkody materialne. Dziesiątki Ł Z-. Ł __ J ? • > • ■

Wyścig zbrojeń i agresywne bloki
utrudniają normalizację stosunków gospodarczych

okrętów, znajdujących się w portach 
Amsterdamu i Rotterdamu zerwało 
się z kotwicy i część ich wyrzucona 
była na brzeg. Pięć osób poniosło 
śmierć, kilkadziesiąt zostało rannych. 
Setki ludzi zostały bez dachu nad 

głową.
NOWY JORK (PAP). — Wskutek 

burzy śnieżnej, która nawiedziła pół­
nocno-wschodnie stany USA, zginęło 
28 osób.

Silny sztorm na Bałtyku
Według otrzymanych meldunków 
w obwodzie Rozewia szaleje bardzo 
silny sztorm. Wiatry północne o 
sile 7—8 stopni w skali Beauforta. 
W obwodzie Wielka Wieś woda 
przelewa się w niższych miejscach 
do lasu. Sztorm wzmaga się. Akcja 
zabezpieczenia przy użyciu worków 
z piaskiem trwa.

»

*

*

i

LAKE SUCCESS (PAP) Na posie­
dzeniu Rady Gospodarczo-Społecznej 
ONZ delegat radziecki Carapkin wy­
głosił przemówienie, w którym pod­
dał krytyce sprawozdanie generalne­
go sekretarza ONZ o światowej sy­
tuacji gospodarczej w r. 1948. Raporl 
podaje m. in. fałszywe dane ze Zw. 
Radzieckiego. ZSRR został zaliczony 
do rzędu krajów, w których produk­
cja w r. 1948 wzrosła o 10 — 2O°/o w 
porównaniu z r. 1947, tymczasem fak­
tyczny wzrost produkcji wynosi 27°/o.

Delegat radziecki podkreślił, że 
sprawozdanie nie tylko nie zawie-

ra analizy szkodliwych wpływów 
wyścigu zbrojeń i zagranicznej po­
lityki gospodarczej USA na świato­
wą sytuację ekonomiczną w r. 1948, 
lecz próbuje jeszcze upiększyć fak­
tyczną sytuację USA rozważaniami 
na temat wysokiego poziomu pro­
dukcji i zatrudnienia w tym kraju. 
Wyścig zbrojeń i tworzenie bloków 

agresywnych w krajach kapitalistycz 
nych stoi na przeszkodzie normalne­
mu rozwojowi ekonomicznemu, oraz 
9twarza poważne trudności w między 
narodowych stosunkach gospodar­
czych.

Anglia i USA 
przeciwne korekturze 
gronie Auskii

LONDYN (PAP) Na środowym po 
siedzeniu konferencji zastępców mi 
nistrów poświęconej sprawie trakta 
tu poko owego z Austrią delegat ra­
dziecki ambasador Zarubin oświad­
czył, że popiera w zasadzie jugosło­
wiańskie propozycje kompromisowe 
zgłoszone w ubiegłym tygodniu.

Delegaci W. Brytanii i USA wyrazi­
li pogląd, że do zmiany granicy Au- 
trij nie ma podstaw i wypowiedzie­
li się przeciwko udzieleniu autono 
mii Słoweńcom w Karyntii.

Życie sportowe

Zakopane bez imprez narciarskich
Zawodnicy smarują narty do biegu na 30 km

(Od własnego wysłannika)
Późnym wieczorem ogłosiła komi­

sja sędziowska pełną listę kombinacji 
alpejsk. pań. Zwyciężczynią, jak poda 
waliśmy, została Moserova (CSR) 0 p.. 
2) Kodelska (P) 12,57 pkt., 3) Szendrö- 
di (Węgry) 16 03 pkt., 4) Wagnerova 
(CSR) 19,62 pkt, 5) Kowalska (P) 
21,62 pkt., 6) Leikova (CSR) 25,89 pkt. 
Panie nasze słabo spisują się w „Pu­
charze Tatr“.

2 b. m. żadne zawody nie odbyły 
się z powodu złych warunków atmo­
sferycznych. Śnieg pada bez przerwy

A, to trzeba państwu wiedzieć, że 
p dżegający slaruszek wymyślił po 
długich medytacjach własną flagę: 
pięknie błyszczący szmaragd na bia. 
łym tle! To właśnie ma być emblema­
tem Europy Prawda, że ładne?!

Coś jednak w całym tym „kongre­
sie“ musiało nie wszystkim się spo­
dobać, skoro nawet przyjaciel premie 
ra Spaaka (oberszpaka!), trzeciosiłow. 
nik, niejaki p. Buset, napisał o tym 
wszystkim w gazecie, co następuje:

„Ci, co pod płaszczykiem ‘ frazesów 
o obronie kultury zachodniej pragną 
w imię jedności Europy stworzyć blok 
antykomunistyczny, którego celem 
jest odrodzenie przeżytego ustroju ka 
pitalistycznego, pchają świat do no­
wej wojny i nowych nieszczęść“!...

No, no, jeśli to zrozumiał nawet nie 
jaki p. Buset!...

Jakoż najciekawszym punktem „wy 
tycznych polityki europejskiej“, usta, 
lonych w ostatnim dniu „kongresu“, 
jest żądani©, aby Nlemcy Zachodnie 
były jak najprędzej dopuszczone do 
»»rady europejskiej“...

Z tym większą uwagą przyszło nam 
w ysłuchać komunikatu radiowego 
BBC, donoszącego w dniu zamknięcia 
obrad, źe „Papież wystosował dzisiaj 
orędzie do Kongresu“...

Ta informacja — to właśnie... ssma 
i*fd na „białym“ tle, czyli — pointa!

FAŁ.

od dwóch dni, a w- górach szaleją tak 
gwałtowne zamiecie śnieżne, że zor­
ganizowanie jakichkolwiek zawodów 
jest niemożliwe.

W najbliższych dniach odbędzie się 
bieg na 30 km. Do tego biegu zgłosiło 
się 58 zawodników Faworytami są 
Czech Csardal i Finowie Suomalainen 
i Salonen. Z Polaków liczy się na 
Holeksę, który wykazał dobrą formę 
w biegu rozstawnym 4x10 km. i na 
Kwapienia. Los był dla nich łaska­
wy; Holeksa ma 35, a Kwapień 55 nu­
mer, czyli że będą biegli po przetar­
tym śniegu. Suomalainen wyciągnął 
nr. 4. Salonen 26, a Csardal 43.

Jeżeli pogoda pozwoli odbędzie się 
również cała kombinacja alpejska.

W. Korycki.

Na centralnym stadionie „Dynamo“ 
w Moskwie rozpoczęła się druga 
Spartakiada Zimowa ZSRR. Uczest­
niczą w niej najlepsi łyżwiarze jaz­
dy szybkiej i figurowej w ilości oko­
ło 60 różnych drużyn. Liczba zawod­
ników wynosi 650 osób.

Spartakiadę rozpoczęły zawody w 
jeździe szybkiej na dystansie 500 m. 
w konkurencji kobiecej. Zwyciężyła 
Holszczewnikowa w czasie 51,0 sek., 
przed rekordzistką ZSRR Wałowową 
— 51,3 sek. W zawodach nie bierze 
udziału mistrzyni świata M. Isakowa.

W biegu na 500 m. mężczyzn zwy­
ciężył mistrz ZSRR — Śergiejew — 
45,9 sek.

W ramach zawodów odbyły się rów 
nież występy pokazowe łyżwiarzy w 
jeździe figurowej. Spartakiada po­
trwa do 4-go marca.

Powrót koszykarzy z Budapesztu
Powróciła do kraju drużyna ko­

szykówki, która przez 12 dni gościła 
w Budapeszcie, gdzie przechodziła 
specjalną zaprawę. Koszykarze nasi 
odbyli szereg spotkań treningowych 
z Węgrami (dwie porażki) 1 Rumuna­
mi (trzy zwycięstwa). Węgrzy przyj­
mowali naszą drużynę b. gościnnie, 
udzielając jej koniecznego sprzętu do 
treningów i organizując szereg wy­
cieczek do miejsc godnych zwiedza­
nia.

ł

Z życia
Z. K. S. „Drukarz“

Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
zawiadamia, że dnia 6 b. m„ g. 10 
rano, Nowy Zjazd 1 (lokal Zw. 
Poligraf.) odbędzie się zebranie sek­
cji.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Przez sport do zdrowia

W Budapeszcie przebywają rów­
nież polscy pływacy (19 osób), którzy 
przybyli w dniu 28 lutego b.r.

Króko mówiąc-

W Krakowie Cracovia pokonała w ko­
szykówce YMCA 38:10 zdobywając tytuł 
mistrza okręgu.

Louis nadesłał do Amerykańskiej Ko­
misji Bokserskiej list, w którym zrezyg­
nował z tytułu mistrza świata w walce 
ciężkiej.

W dniu 6 marca sekcja narciarska Klu­
bu Sportowego „Szrenica“ organizuje na 
skoczni w Szklarskiej Porębie konkurs 
skoków, z udziałem najlepszych zawodni­
ków polskich. Z Zakopanego zapowie­
dział swój udział w zawodach: St: Maru­
sarz, J. Kula, D. Krzeptowski oraz sied­
miu innych zawodników. Z Górnego 
Śląska przyjadą: Tajner, Wieczorek, Węg- 
rzynkiewicz. Dolny Śląsk reprezentować 
będą: Świerk, Lechowicz, Broda.

W Krakowie w dniach 4 — 6 marca ro­
zegrane zostaną na sali Woj. Urz. Kult. 
Fix. półfinałowe zawody o mistrzostwo 
Polski w koszykówce męskiej, w których 
na starcie staną mistrzowie 6 okresów, * 
mlanowicta: Gdańska, Lodsi, Krakow«, 
OooU. PwkmoJ* i

»

Ze sportu radzieckiego



ŚWIAT SIĘ ZMIENIA

Królestwo bobrów

Powstaje rezerwat bobrowy
W Dolinie Radosnej pod Gdańskiem

Nfl qórnym zdjęciu rozlewisko stru 
mUka w Dolinie Radosnej pod Gdań­
skiem, na którym zadomowiła, sie 
para bobrów. Na pierwszym planu 

ścięte przez bobry drzewa.
Obok — czarny bóbr, jeden z loka 
torów Doliny Radosne). Wifżywieni- 
bobra niedrogo kosztuje Dyrekcji 
Lasów Państwowych: najzupełniej 
wystarczają mu gałązki osiki i wierz­
by. Białe patyki, widoczne na zdję 

otu, tohnesztki bobrzej uczty.

Mieliśmy dotąd w Polsce (nad rze­
ką Pasłęka w woj. olsztyńskim), oko­
ło J/0 bobrów. Były one wyłącznie po­
chodzenia kanadyjskiego. Obecnie 
mamy już bobry ze Zw. Radzieckie­
go z wielkiego rezerwatu bobrów, 
który powstał z kilkunastu sztuk, 
dostarczonych w ubiegłym stuleciu 

z Polesia nad brzegi Wołgi.

Bobry te otrzymaliśmy w ub. r. w 
drodze wymiany za żubry. Część z 
nich, przeznaczona do puszczenia 
wolno na Mazowszu, zimuje w Ogro­
dzie Zoologicznym w Warszawie, 6 
zaś przekazano Gdańskiej Dyrekcji 
Lasów Państwowych, w celu założe­
nia matecznika bobrowego w Dolinie 
Radosnej koło Oliwy.

ZACZĄTEK BOBROWEGO 
SPOŁECZEŃSTWA

Jeden z bobrów nie wytrzymał tru­
dów podróży, jest więc dziś w Dolinie 
Radosnej tylko 5 tych miłych, inteli­
gentnych stworzeń, w tym 2 czarne, 
szczególnie wartościowe. W gromadce 
tej dobrało się już szczęśliwie jedno 
małżeństwo i objęło w niepodzielne 
posiadanie rozlewisko strumyka o ob­
szarze około 0,25 ha. Opiekun i orę­
downik bobrów z ramienia Instytutu 
Badawczego Min. Leśnictwa, prof. dr 
Dehnel, wybudował na ich przyjęcie

sztuczne żeremia. Ambiini budowni­
czowie nie skorzystali jednak z ofia­
rowanych im pałaców. Po krótkim 
wypoczynku wyprowadzili się z nich 
do wykopanych przez siebie „własno­
ręcznie“ norek. Co wieczór wychodzą 
ze swoich kryjówek, patrolują do­
koła stawek, sprawdzając czy nie za­
wędrował tu jaki inny bóbr, a na­
stępnie biorą się do pracy. Ścinają 
przybrzeżne drzewa, tną je' na ka­
wałki, noszą, ccś klecą, budują. Biją 
przy tym po wodzie ogonami tak, że 
słychać je już z daleka.

Ta właśnie para stanie się zacząt­
kiem przyszłego bobrzego ludku pod

Dzienne światło w kopalni

Stary wszechświat
Do chwili ogłoszenia drukiem przez 

Mikołaja Kopernika w 1543 r. dzieła 
„O obrotach ciał niebieskich“, cały 
ówczesny świat wierzył w „geocen- 
tryczny“ układ ciał niebieskich.

Według tej teorii ośrodkiem wszech 
świata była kula ziemska. Jej też wyo 
brażenie było główną częścią jedne­
go z przyrządów astronomicznych, 
którymi posługiwano się w nawiga­
cji morskiej.

Przyrząd ten, zwany sferą armilar- 
ną, w połączeniu z kompasem na pod 
stawie, miał pomagać w ustalaniu 
wyników obserwacji astronomicz­
nych. (F.K.)

Gdańskiem, bowiem już w maju spo­
dziewa się pierwszego potomstwa.

SYMPATIE I ANTYPATIE
Pozostała trójka bobrów — dwie 

samiczki i samiec — korzysta na razie 
z gościny betonowych basenów, prze­
znaczonych dla nutrii. Próby sito ja­
rzenia z tej trójki drugiej pary nie 
dały dotąd wyniku. Przedstawiciel 
płci brzydkiej toleruje towarzystwo 
ludzi i chętnie bierze z ich rąk przy- 
smaczki w postaci marchwi, panien 
bobrówien jednak nie znosi. Jednej 
z nich poorał siekaczami milutki no­
sek, drugiej uszkodził wspaniały ogon. 
Opiekujący się na miejscu bobrami 
inż. Grueber wykoncypował obecnie 
cały nowy system przełamania nie­
chęci nieprzystępnego kawalera do 
dam. Niedobrze, panie bobrze! Jeżeli

i ta próba się nie powiedz!®, pan 
bóbr będzie musiał wrócić do ZOO. 
Na jego miejoce przyjedzie .inny.

REZERWAT BOBROWY
Dolina Radosnej znajduje się w od­

ległości ok. 3 km od przedmieścia 
Gdańska - Oliwy. Przepływa przez 
nią nie wysychający nigdy strumyk 
z wodą krynlczną. Zdaniem rzeczo­
znawców, w dolinie tej można z po­
wodzeniem osiedlić kilka par bobrów. 
Teren ten ma być w najbliższym cza­
sie uznany za rezerwat bobrowy.

Dolina Radosna jest jednym z naj­
bardziej uroczych zakątków lasów o- 
liwskich. Niestety, pomyślny rozwój 
osady bobrowej uzależniony jest od 
utrzymania dokoła spokoju i ciszy. 
Toteż nie należy się liczyć z udostęp­
nieniem tego terenu licznym rzeszom 
zwiedzających. W.K.

LEKARZ RADZI
O zapaleniu opon mózgowych

Doniosły wynalazek uczonych radzieckich
CZY TO NIE FANTAZJA? DZIENNE ŚWIATŁO W KOPALNIACH, 

W SZTOLNIACH LEŻĄCYCH NA GŁĘBOKOŚCI 1000 M? NIE, TO NIE 
FANTAZJA. RADZIECKIM TECHNIKOM UDAŁO SIE ROZWIĄZAĆ 
PROBLEM STWORZENIA TAKIEGO OŚWIETLENIA KOPALŃ, KTÓRE 
BY WYKLUCZAŁO MOŻLIWOŚĆ WYBUCHU I DAWAŁO DZIENNE 
ŚWIATŁO.

NA CZYM POLEGA TEN WYNA LAZEK?
W lekkiej, metalowej powłoce znaj- ■ 

duje się jarząca się lampa w kształ­
cie szklanej rurki długości około 40 
om. Zaopatrzona jest w elektrody, 
których temperatura nagrzewania nie 
przekracza 900°C, podczas gdy gaz ko 
palniany wybucha dopiero przy 1000— 
1100°C. Daje to pełną gwarancję bez­
pieczeństwa. Źródłem dziennego świa­
tła są promienie ultrafioletowe.

Instalacja tych lamp wymagała 
specjalnych urządzeń. I to zagadnienie 
zostało rozwiązane przez techników

radzieckich. Radziecki przemysł elek­
tryczny uruchomił już seryjną pro­
dukcję tych lamp. Zaopatrzono w nie 
dziesiątki kopalń Donbasu, Uralu, 
Karandy i innych okręgów węglo­
wych.

Praktyka wykazała, że przy całko­
witym bezpieczeństwie lampy te dają 
znacznie silniejsze światło i palą się 
o wiele dłużej niż lampy innej kon­
strukcji.

Nauka radziecka nie ustaje w dą 
żeniu do stałego ulepszenia warun­

ków pracy robotników. W rozwią­
zaniu zagadnienia dziennego świat­
ła w kopalniach brali udział naj­
wybitniejsi uczeni radzieccy z pre­
zesem Akademii Nauk ZSRR Sier­
giejem Wawiłowym na czele.
Dzienne światło w kopalni sprawia, 

iż górnicy mniej się męczą. Ruchy ich 
są pewniejsze. W kopalniach zmniej­
szyła się znacznie ilość 
wzrosła wydajność pracy 
nio do tego zwiększyły 
górników.

wypadków, 
i odpowied 
się zarobki

I. Wizen

Rozrywki umysłowe
pod kierownictwem Wł. Lubnaara i R. Miałkowskiego 

9-TY TURNIEJ ZADANIOWY - SERIA OSTATNIA
11. POD WOJNY ARYTMOGRAF

Ul. Leonard Policzyński z Wyszkowa n/B.

oagactnąc 17 podwójnych wyrazów pięcio- 
literowych o jednakowym znaczeniu, lecz 
odmiennym brzmieniu, przy czym nume­
racja w obu arytmografach jest różna. 
Środkowe rzędy pionowe dadzą właściwe 
rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1) Niemodny już 
dziś taniec. 2) Klamra. 3) Sztuki czaro­
dziejskie. 4) Gromada, rzesza, tłok. 5) 
Miasto rodzinne wielkiego świętego. 6) 
Zwolennik nauki, lub sztuki. 7) Ulubiona 
zwierzyna myśliwego. 8) Gatunek psa.

9) Imię żeńskie. 10) Poczytny pisarz fran 
emski. 1.1) Wyspa na morzu Egejskim. 12) 
Nazwa pewnego gatunku ptaków w ma­
zurskiej gwarze ludowej. 13) Drzewo igla­
ste. 14) Ptak pospolity. 15) Imię męskie. 
16) Dawna broń. 17) Naród europejski.

12. ZAGADKA
Nad. Edmund Woliński z Warszawy 

Trzy litery w alfabecie 
obok siebie w szeregu! 
Może łatwiej odgadniecie, 
gdy będziesz ty na brzegu. 
A z nich świat się cały składa 
— spora tego gromada!

13. KALAMBUR
pióra „Kasty“ a Otwocka. 

Święty Jan i z tajgi rzeka 
w połączeniu nas urzeka.

14. ZAGADKA
Nad. A. A. Molski z Jelonek.

Gdy do spółgłoski dopływ Warty dacie, 
jadowitego węża otrzymacie.

----------oo o----------
Powyższe zadania stanowią czwarta 1 

ostatnią serię rozrywek IX Turnieju Za­
daniowego. Rozwiązania nadsyłać należy 
jednorazowo z całego turnieju w termi­
nie dziesięciodniowym, licząc od dnia dzi­
siejszego, pod adresem naszego pisma, 
z dopiskiem na kopertach: „Dział Roz­
rywek Umysłowych“.

Przy rozwiązaniach wskazać należy 3 
zadania, które rozwiązujący uważa za 
najlepsze, celem przyznania nagród au­
torskich.

Między uczestników rozlosowanych bę 
dzne 20 nagród książkowych „Czytelni­
ka“: 10 za prawidłowe rozwiązanie wszy­
stkich zadań i 10 za rozwiązanie co naj­
mniej jednego zadania.

Kula armilarna — średniowieczny przy­
rząd astronomiczny.

Najważniejszym narządem w ciele 
ludzkim jest mózg. Narząd ten jest 
doskonale chroniony przed wszelkimi 
szkodliwymi wpływami zewnętrzny­
mi. Mózg jest zamknięty w twardej 
i mocnej skrzynce kostnej — czaszce, 
która od wewnątrz jest wyścielona 
grubą, włóknistą błoną. Oprócz tej 
błony otaczają mózg jeszcze dwie in­
ne, miękkie f delikatne. Wszystkie 3 
błony noszą wspólną- nazwę opon 
mózgowych. Między oponami i móz­
giem, a także we wszystkich wolnych 
przestrzeniach w mózgu znajduje się 
jasny, wodnisty płyn, którego zada­
niem jest łagodzenie wszelkich wstrzą 
sów, któreby mogły uszkodzić deli­
katną tkankę mózgową.

W normalnych warunkach zarówno 
opony mózgowe, jak i płyn mózgo­
wo-rdzeniowy są zupełnie jałowe, 
to znaczy, nie zawierają w sobie żad­
nych drobnoustrojów. W stanach cho 
robowych drobnoustroje mogą przeni­
knąć do opon i wywołać tam stan za­
palny. Może to nastąpić np. przy u-

Co słychać na świecie?
Słońce w kaloryferach
ogrzewa mieszkania I

Pierwsze wiadomości o wykorzysta­
niu energii słonecznej dla celów użyt 
kowych podaje już historia starożyt­
na. W III wieku przed naszą erą, w 
czasie oblężema Syakuz na Sycylii, 
Archimedes palił okręty rzymskie, 
kierując na nie promienie słoneczne 
za pomocą wklęsłych zwierciadeł.

.Od tego czasu technika zużytkowa­
nia ciepła słonecznego posunęła się 
znacznie naprzód W czasie ostatniej 
wojny, naukowcy niemieccy pracowa 
li nad zagadnieniem skoncentrowania 
promieni słonecznych przez reflektor 
o olbrzymiej średnicy 3.5 km! Otrzy­
mana tą drogą energia cieplna, spala­
jąc całe życie organiczne w promieniu 
swego działania, mogłaby spowodo­
wać olbrzymie szkody.

Obecnie czynione są próby ogrze­
wania pomieszczeń mieszkalnych ener 
gią promieni słonecznych.. Urządze­
nia,, służące do tego celu, są oparte na 
właściwości normalnego szkła, które 
przepuszcza cieplne promienie słone- j 
czne o długiej fali i zatrzymuje je po | 
ich odbiciu się od powierzchni za-1 
ciemni onych.

Dzięki temu pod przykryciem szklą- i 
nym np. w inspektach i cieplarniach '

' Opony samochodowe
me będą się dziurawiły

uzyskujemy stosunkowo wysoką tem­
peraturę.

Również woda w zbiorniku, usta­
wionym poG szklanym dachem, wsku 
tek operacji słońca ogrzewa się, a do­
prowadzona do wysokiej temperatury 
— może być skierowana następnie do 
domowych kaloryferów, nagrzewając 
mieszkanie

Rosyjski fizyk Trofimow zastosował 
podobną metodę w Uzbekistanie do 
ogrzewania wody w domach, pral­
niach i łaźniach publicznych.

Modyfikując w pewnym stopniu 
przyrząd ogrzewający, możemy rów­
nież destylować wodę Dzienna wydaj 
ność wynosi 6 do 10 Itr wody desty­
lowanej na każdy metr kwadratowy 
powierzchni ogrzewalnej. L. S.

Wiosenne
przeróbki

»Moda i życie praktyczne..
Nr. 7 Kr 294-1

Wynalazca brytyjski opatentował 
pod koniec ub roku ciekawy wynala­
zek. który uodpornia opony samocho­
dowe na dziurawienie.

Nowy wynalazek ma powstać z gę­
stej, lepiącej się masy, pochodzącej 
z mieszaniny gumy i giie<. yny. Tą lep 
ką masą smarowane są opony we­
wnątrz przed wpompowaniem w nie 
powietrza. Smarowanie odbywa się w 
sposób dość oryginalny: w otwór opo­
ny wlewa się kwartę smaru, po czym 
opona zostaje napompowana powie­
trzem i założona na koło. Po dziesię­
ciu minutach jazdy samochodu, smar 
— w wyniku działania siły odśrodko­
wej — pokrywa grubą warstwą we­
wnętrzne ścianki opony.

Gdy następnie opona „złapie“ na 
szosie gwóźdź i zostaje nim przedziu­
rawiona, smar automatycznie zalepia 
dziurę. Wprawdzie, zanim to nastąpi, 
wydobywa się z opony nieco powie­
trza, jest to jednak ilość tak niewiel­
ka, że spadek ciśnienia powietrza jest 
nieznaczny, a samochód może spokoj­
nie jechać dalej.

Wynalazca, Victor Lee, zapewnia, że 
jednorazowe pokrycie opony smarem 
jego wynalazku wystarcza na całe 
długie jej „życie“.

i szkodzeniu kości czaszki, przy ich zła­
maniu lub postrzale. Inna droga prze­
dostawania się drobnoustrojów do o- 
pon to proces chorobowy w bezpośred 
nim sąsiedztwie opon mózgowych. 
Najczęstszym schorzeniem powodu­
jącym ten sposób zakażenia opon jest 
zapalenie ucha.

Zarazki chorobotwórcze mogą się 
dostać do opon mózgowych także z 
odległych miejsc ustroju, przyniesione 
przez prąd krwi. W ten sposób po­
wstaje zapalenie opon mózgowych po 
zapaleniu płuc. Do tej grupy należy 
zaliczyć także niezmiernie greźne 
gruźlicze zapalenie opon.

Oprócz wymienionych postaci za­
palenia opon istnieje jeszcze tzw. za­
palenie opon nagminne, czyli epide­
miczne, które jest chorobą zakaźną.

Przebieg zapalenia opon mózgowych 
jest na ogół podobny. Tylko gruźli­
cze zapalenie opon przebiega odmien­
nie. Początek choroby jest zazwyczaj 
ostry i gwałtowny. Choroba zaczyna 
się od wysokiej gorączki, silnych bó­
lów głowy i karku, do których nieraz 
dołączają się wymioty. Dość wcześnie 
występuje bardzo charakterystyczny 
objaw, sztywność karku. Bardzo czę­
stym objawem jest także utrata przy­
tomności.

Wszystkie postacie zapalenia opon 
należą do chorób bardzo ciężkich, czę 
sto kończących się śmiercią. Obecnie, 
dzięki wprowadzeniu do lecznictwa 
swoistej surowicy leczniczej, a także 
penicyliny, leczenie jest ułatwione. 
W każdym razie leczenie zapalenia 
opon musi być przeprowadzone w 
szpitalu, przez doświadczonego leka­
rza. Kilkodniowa nawet zwłoka mo­
że decydować o życiu chorego. Dla­
tego, przy najlżejszym podejrzeniu o 
zapaleniu opon należy się zwrócić do 
lekarza lub skierować chorego do szpx 
tala.

i

(lekarz)

ODPOWIEDZI NA LISTY
STAŁY CZYTELNIK -CH. W. Zasadniczo 

na każdy zabieg lekarz powinien uzyskać 
zgodę chorego, z wyjątkiem wypadków, 
gdy zwłoka w wykonaniu zabiegu zagra­
ża życiu Blokada nerwów prawidłowo 
wykonana nie powinna powodować żad­
nych komplikacji. Proszę napisać szcze­
gółowo, jakie dolegliwości wystąpiły u 
Pana po blokadzie.

M. A. PŁOCK. Radzimy poddać się za­
biegowi operacyjnemu. Nie przypusz­
czamy, by w inny sposób mógł Pan się 
pozbyć swoich dolegliwości. Sam zabieg 
nie jest ciężki. Przed zabiegiem należa­
ło by jednak przeprowadzić ogólne grun­
towne badanie i prześwietlenie klatki 
piersiowej.

STUDENT ARCHITEKTURY. Na podsta­
wie krótkiego opisu, zawierającego tylko 
jeden objaw, trudno się wypowiedzieć 
o istocie choroby Pańskiego kuzyna. Naj­
prawdopodobniej chodzi tu o jakieś scho­
rzenie rdzenia kręgowego. Radzę zwró­
cić się do Kliniki Chorób Nerwowych 
Uniwersytetu Warszawskiego (kierownik 
prof. Opalski)

E-CALDWELL

AWANTURAw lipcu
Kąty zrozumiała, że Leroy skończył z nią raz na zawsze. Żało­

wała, że pozwoliła Narcyzie Calhoun rozpuścić bajkę o zgwałceniu. 
Usiadłszy na ziemi zaczęła płakać. Było już ciemno, gdy się ocknę­
ła. Wydało jej się, że coś pełznie ku niej, z krzykiem pobiegła 
wzdłuż szosy.

Uciekała ze wszystkich sił, ale nie mogła uwolnić się od strachu, 
który ją ogarnął. Wciąż jej się zdawało, że ktoś w ciemności rzuci się 
na nią z dziką siłą.

Po ciemku zgubiła diogę. potknęła się i wpadła jak długa w splą­
tany krzak głogu. Podniosła się z trudem i, obszarpana i skrwawiona, 
rzuciła się ostatkiem sił do ucieczki.

ROZDZIAŁ X
Po solidnej, długiej, przez nic nie zakłóconej poobiedniej drzemce 

Jeff McCurtain zeszedł na dół do biura, by przekonać się, czy mię­
dzy południem a zmrokiem nie wydarzyło się nic nadzwyczajnego. 
Pierwszy raz od wielu tygodni mógł sobie pozwolić na nieprzerywaną 
drzemkę w ciągu dnia. Zazwyczaj, skoro tylko zachciało mu się spać 
po południu, budzono go dla przeprowadzenia sekwestracji albo wy­
stawienia reskryptu farmerowi mieszkającemu w najodleglejszym za­
kątku okręgu.

Bert czekał na Jeffa u stóp schodów i wszedł za nim do biura.
— Coś nowego? — spytał Berta.

- — Zupełnie nic, szeryfie Jeff. Całe popołudnie było spokojnie. Nie 
musiał pan przerywać sobie drzemki, o ile nie miał pan na to ochoty. 
Ja i Jim czuwamy nad wszystkim.

Jeff rozejrzał się po biurze i spiesznie wyszedł na dwór. Stanął 
na tarasie, czując się wypoczęty i spokojny.

Zapalono właśnie światła na ulicach. Ich migotliwy blask obudził 
w nim pragnienie powrotu do łóżka. Corra też niedługo przyjdzie się 
położyć, będzie mógł leżeć przy niej i zapomnieć o całym świecie. Na­
zajutrz była sobota i pewny był, że z sądu przyjdzie nowa porcja pa­
pierów do załatwienia.

Bert zjawił się obok niego.
— Jeszcze go nie znaleźli, szeryfie Jeff — rzekł.
Jeff wzdrygnął się.
— Kogo nie znaleźli?
— Tego czarnego chłopca — odrzekł ze zdziwieniem Bert.

— Och! — mruknął Jeff wyglądając na ulicę.
Po chwili zwrócił się do Berta:
— Ale Sam powrócił, prawda?
— Nie, szeryfie Jeff. Zdaje się, że Sam Brinson zniknął bez śladu. 

Nikt w mieście nic o nim nie słyszał.
— To źle — powiedział Jeff wolno. — To naprawdę źle.
Poszedł na róg tarasu i popatrzył na niebo. Gęste gwiazdy świeciły 

jasno. Na księżyc było jeszcze za wcześnie.
— A co z sędzią Ben Allenem? — spytał. — Czy telefonował?
— Nie, panie szeryfie — odrzekł Bert.
Jeff rozmyślał w milczeniu.
— Do tego ęzasu mogli już byli ze dwa razy złapać tego czarnego 

chłopca rzekł po chwili. — Bardzo ciekaw jestem, dlaczego to się 
tak przeciąga.

— Uciekł dopiero dwadzieścia cztery godziny temu, szeryfie Jeff 
—- przypomniał mu Bert. — Przecież cała ta awantura zaczęła się do­
piero wczoraj, mniej więcej o tej porze. Prawdopodobnie złapią go 
jutro rano.

— Masz pewnie rację, choć mnie się'wyda je, jak gdyby to wszy­
stko trwało już tydzień. Ale tego czarnego Sama Brinsona nie ma już 
trochę za długo. Martwię się o niego.

Bert nic nie odpowiedział. Czekał na instrukcje Jeffą.
— Dałbym dużo, żeby się dowiedzieć, co się stało z Samem — 

odezwał się Jeff przyglądając się drgającemu na bruku światłu latarni. 

— Ludzie nie mają prawa tak porywać człowieka. Według kodeksu 
karnego porwanie lojalnego obywatela, choćby tylko Murzyna, jest 
przestępstwem Sam nikomu nie zrobił krzywdy. To spokojny czło­
wiek. Nigdy nikomu nie wszedł w drogę.

Jeff przechadzał się po tarasie tam i z powrotem, marszcząc w za­
myśleniu czoło. Bert kręcił się kolo drzwi — na wypadek, gdyby Jeff 
go wezwał. Upłynęło znowu z pięć minut, zanim Jeff przerwał swój 
spacer.

— Podaj mi kapelusz, Bert — powiedział szybko, schodząc do sa­
mochodu, który stał na ulicy. — Chcę, żebyś mnie zawiózł do Flowery 
Branch. Muszę tam przeprowadzić pewne dochodzenie.

— Ależ, szeryfie Jeff...
— Podaj mi kapelusz, mówiłem ci!

< Gdy Bert wyszedł z kapeluszem z więziennego gmachu, Jeff już 
siedział w samochodzie i czekał na niego. Bert usiadł przy kierownicy.

— Bert, ty i ja wyjeżdżamy nieoficjalnie, aby załatwić pewną 
niedokończoną sprawę. To nie jest sprawa polityczna. To zupełnie pry­
watna rzecz.

Wskazał ręką na drogę w kierunku Flowery Branch, dając Bertowi 
znak odjazdu. \

Wyjechali powoli z miasta i w parę minut później byli już na wsi, 
posuwając się w ślad zł jaskrawym snopem białego światła, rozgarnia­
jącego ciemność na obie strony drogi. Chociaż już był wieczór, w nie­
wielu tylko oknach wzdłuż drogi błyszczało światło. W niektórych 
domkach, które mijali, dostrzec można było wąską szczelinę światła 
pod drzwiami.

Wszystkie chaty murzyńskie były pozamykane i ciemne. Wyglądały 
jakby zabite deskami i opuszczone.

W ciągu następnej pół godziny spotkali kilkanaście samochodń .v 
na szosie; wszystkie jechały wolno. Raz napotkali za zakręlem gro ; 
mężczyzn. Gdy nagle padiy na nich światła samochodu, dwanaście aipu 
piętnaście osób uskoczyło w krzaki obok szosy. Stali przedtem dookoła 
dymiącego ogniska. Gęsty dym rozwłóczył się daleko po szosie i Jeff 
z Bertem iechali czas jakiś w jego gryzących smugach.

(D c. n.)



ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

ZWYCZAJNE WYDATKI OLSZTYNA Pracownicy biur kolejowych

wyniosą w roku bieżącym 306 mil. zł■2

Wydatki nadzwyczajne ponad 92 mil. zł.
' Zatwierdzony na ostatnim posiedzeniu plenarnym Miejskiej Rady Naro­
dowej dodatkowy preliminarz budżetjwy miasta na rok bieżący jest już 
piątym z kolei planem gospodarczym polskiego Olsztyna. Pierwszym jed 
nak, który znajdzie zazębienia w pla rie pańs.wowym.

. Opracowanie budżetu przeprowa- mil. zł. Pokrycie w dochodach włas_ 
dzone zostało ściśle w myśl nowych 
instrukcji Rady Państwa. Drobiazgo­
wa analiza wszystkich pozycji budże­
towych daje rękojmię, że w bieżącym 
roku gospodarka miasta prowadzona 
będzie racjonalnie w trosce o zaspo­
kojenie najniezbędniejszych potrzeb 
olsztyńskiego świata pracy,
| CYFRY BUDŻETU
i Objęte budżetem zwyczajnym wy­
datki zamykają się kwotą około 306

W Mrągowie powstały
Miejskie Za 1 Użyteczności PubL

(Od własnych korespondentów)
W Mrągowie uchwalą MRN pow­

stały Miejskie Zakłady Użyteczności 
Publicznej w wyniku skomasowania 
wszystkich przedsiębiorstw miejskich: 
gazowni, rzeźni, wodociągów i kana­
lizacji, nieruchomości miejskich, ho­
telu i ZOM-u.

Od kilku dni Zakłady Użyteczności 
Publicznej w Mrągowie pracują już 
normalnie, (mi)

nych wynosi 186 mil zł. Pozostały 
mimo kompresji wydatków i wyczer­
pania wszelkich źródeł dochodu nie­
dobór w granicach ustalonego przez 
Radę Pańs wa limitu 120 mil. zł po­
kryty zostanie z samorządowego fun 
duszu wyrównawczego.

Należy /i podkreślić, iż w roku u- 
biegłym niedobór 
całości budżetu, 
39,4 proc.,

Jeśli chodzi o
ny, zamknięty 
jest on dzięki głęboko przemyślanym 
wydatkom i poważnym dotacjom z 
Funduszu Inwestycyjnego całkowicie 
zrównoważony.

NAJWAŻNIEJSZE POZYCJE 
POWIĘKSZONE

Powracając do budżetu zwyczajne­
go należy podkreślić, iż mimo jego 
poważnej redukcji (około 114 mil. zł) 
najważniejsze pozycje zostały nawet 
zwiększone. Obecnie więc wydatki na 
oświatę, stanowiące w poprzednim 
preliminarzu 5 proc., wzrosły do 7,1

stanowił 68 proc 
obecnie zaś jedynie

budżet nadzwyczaj-, 
kwotą 92.776.600 zł.

Szczepienie trzody chlewnej przeciw różycy
oszczędzi strat naszym rolnikom

Bardzo zaraźliwa i niebezpieczna 
dla: trzody chlewnej różycą świń za­
zwyczaj pochłania sporą ilość ofiar 
narażając tym samym naszych rolni­
ków rokrocznie na poważne straty. 
W tym roku różyca może ponadto o- 
gromniie utrudnić prowadzoną na na­
szym terenie akcję „H“.

W związku z tym niebezpieczeń­
stwem, które może stać się gncźne 
już w miesiącach letnich, Wydział 
Weterynarii Urzędu Wojewódzkiego

podejmuje w marcu i kwieitniu na ca 
łym obszarze akcję zapobiegawczą 
szczepień przeciwróżycowych, oparta 
na zasadach dobrowolności.

Min. Rolnictwa i R. R. asygnowalo 
na ten cel 200.000 zł. Koszty szczepie­
nia jednej sztuki wynoszą 100 zł, 
przy czym najbiedniejsza ludność roi 
na wojewoda wa, zwłaszcza autochto­
ni i wdowy po poległych w walce 
o wolność i demokrację, będzie całko 
wicie zwolniona od opłat. (1)

Olsztyńska Komisja Specjalna
karze za nadużycia w handlu

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Olsztynie ukarała ostatnio grzywna­
mi następujących właścicieli skle­
pów:

Jana Wrotniaka, zam. w Olsztynie 
grzywną 10.000 zł., oraz Zytę Stolar­
czyk, zam. w Giżycku grzywną 30.000 
zł. — w obu wypadkach za uprawia­
nie nielegalnego wyszynku wódki i 
sprzedaż jej po cenach nadmiernych.

Jadwigę Długołęcką, zam. w Nidzi­
cy, grzywną 120.000 zł. za odmowę 
sprzedaży słoniny, mimo posiadania 
jej w sklepie w większych ilościach.

Henryka Bielińskiego, zam. we wsi' 
Wilczęta (pow. Pasłęk), grzywną 
10.000 zł. za nielegalne ubicie wie­
prza i sprzedaż wieprzowiny po ce­
nach wygórowanych.

Poza tym za sprzedaż po wygóro­
wanych cenach ukarano: Elżbietę

Szwelnus, zam. w Mrągowie — grzyw 
ną 350.000 zł. (mydło do prania), 
Mieczysława Gębicza, zam. w Mrą­
gowie — grzywną 36.000 zł. (figi), Mi­
chała, Łukasiewicza, zam. -w Mrągo­
wie — grzywną 50.000 zł. (mydło do 
prania), Jadwigę Zielińską, zam. 
w Ostródzie — grzywną 15.000 zł. (a- 
trament i albumy), Janinę Gajewską, 
zam. w Lidzbraku Warm. — grzywną 
100.000 zł. (kaszanka), Antoniego Mle­
czni kowskiego, zam. w Nidzicy — 
grzywną 100 000 zł. (skarpetki męs­
kie) i Mariana Toma, zam. w Ostró­
dzie — grzywną 600.000 zł. (materiał 
płaszczowy), (w)

proc, na zdrowie publiczne z 9,9 proc, 
do 12,4 i na opiekę społeczną z 3,1 
proc, do 5,2 proc. W ostatnim wypad­
ku wzrost ten ma swój realny sku­
tek w podwyżce rent dla podopiecz­
nych z dotychczasowych 300 zl na 
560 zł pt.esięcznie.

Wnikliwe i sumienne przepracowa­
nie poszczególnych pozycji budżetu 
przedsiębiorstw miejskich umożliwiło 
zmniejszenie deficy.u również 
tym odcinku gospodarki miasta 
mil. zł.

i na 
o 10

OSZCZĘDNOŚCI
Zmniejszenie niedoboru budżeto­

wego we wszystkich działach należy 
w dużym stopniu tłumaczyć poważ­
nymi oszczędnościami, jakie obecnie 
wprowadzane są w samym aparacie 
administracyjnym i gospodarczym 
miasta.

Szczególnie wielką wagę przykłada 
Zarząd Miejski do oszczędności w wy 
datkach rzeczowych. W tym celu o- 
pracowuje się nowe przepisy kance­
laryjne, które nie tylko przyniosą po 
ważne oszczędności, ale również wy­
datnie usprawnią pracę w całym apa 
racie administracyjnym.

Z drugiej strony do zmniejszenia 
niedoboru poważnie przyczyniło się 
wprowadzenie za przykładem innych 
miast nowych podatków samorządo­
wych (o czym pisaliśmy w sprawozda 
niu z os atniego posiedzenia), jak i 
podwyżka niektórych opłat na rzecz 
gminy.

W konsekwencji spowodowało to. 
jak już pisaliśmy, iż mimo redukcji 
114 mil. zł różnica między poprzed­
nim a dodatkowym budżetem fak-y_ 
cznie wynosi jedynie 62 mil. zł. (b)

Komisja współzawodnictwa pracy* 
przy Okr. Dyr. Kolei w Olsztynie 
wezwała do współzawodnictwa w imię 
niu pracowników Dyrekcji wszystkie 
jednoski Urzędu Wojewódzkiego.

Za podstawę rywalizacji między o_ 
biema instytucjami przyjęto stosowa­
nie me.od, mających na celu uspraw­
nienie pracy biurowej.

Na tym polu kolejarze mają już 
poważne d.świadczenie, chociaż współ 
zawodnictwo u nich nie wyszło jesz, 
cze z fazy eksperymentalnej. Nie za_

leży im na zwycięstwie, chodzi tyłka, 
o podciągnięcie kolegów innego re­
sor,u. (gem)

749 traktorów
naprawił olsztyński TOR

W ramach zimowej akcji remon­
towej traktorów, warsztaty okręgowe 
Technicznej Obsługi Rolnictwa .w Ol­
sztynie wyremontowały do dnia 28 
ub. m. 749 traktorów, przekraczając 
w znacznym stopniu wyznaczony im 
plan. w

Dokonane naprawy wyniosły w sto­
sunku do możliwości roboczo-godzin 
TOR-u przeszło dwieście procent.

Coraz widniej
na ulicach Giżycka
(Od naszego spi-cjalnego wysłannika)

W Giżycku zainstalowano ostatnio 
8 ulicznych lamp gazowych. 30 no­
wych lamp, również gazowych, in­
stalować będzie Zarząd Miejski je­
szcze w marcu. Oświetlą one ulice: 
Kolejową, Gdańską Bohaterów. Bia­
łostocką, Zieloną i Suwalską. Siatki 
do lamp zostały już zakupione.

Nowe oświetlenie uzyska również 
dzielnica za kanałem. Będzie tu za 
miesiąc zainstalowanych 15 lamp e- 
lektrycznych.

Wkrótce więc w Giżycku przestaną 
straszyć ciemne ści. w których do­
tychczas pogrążone są ulice miasta.

Giżycko odbudowało

łaźnię miejską
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Bo zamiast koleją wędruje samochodami
(Od naszego specjalnego uysłannika}

Węgorzewo należy do miast pod każdym względem wyjątkowych. Nie­
dawno poruszyliśmy sprawę paradoksalnego braku w tym mieście punktu 
detalicznej sprzedaży ryb mimo, że Węgorzewo otoczone jest wielkimi je­
ziorami, na których połowy są wpro t fantastyczne. Apel nasz nie minął 
bez echa i dziś, jak już wiemy, w Węgorzewie można kupić rybę. Ale za 
to wypływa sprawa węgla.

Sprawa to doniosła dla węgorzew­
skiego człowieka pracy, Oto cena wę­
gla jest tak wysoka, że nie każdy mo 
że sobie na kupno opału pozwolić. 
Aby nie być gołosłownym, stwier­
dzam: tona węgla kosztuje tam 5.900 
zł, a koksu 6.270 zł.

Każdy mieszkankę Węgorzewa ro­
zumiał do niedawna, że te wygórowa­
ne ceny były całkowicie uzasadnione 
w okresie, kiedy miasto nie posiada­
ło żadnego połączenia kolejowego. 
Węgiel bowiem dostarczany był do 
Giżycka i stamtąd zwożony ciągnika­
mi lub samochodami do Węgorzewa. 
Transport to był kosztowny, ale nie- 1 
unikniony. I stąd wysoka cena węgla.

Ale dziś? Węgorzewo od dnia 19 
stycznia posiada połączenie kolejowe 
z Kętrzynem, a mimo to cena -węgla i 
koksu nie uległa najmniejszej obniż­
ce.

Jak należy wytłumaczyć ten para­
doks z handlowego pdnktu widzenia? 
Bardzo prosto. Oto tak, jak dawniej, 
a więc przed uruchomieniem linii ko­
lejowej, transporty węgla kierowano 
są nadal do Giżycka i stamtąd zwożo­
ne do Węgorzewa... ciągnikami i sa­
mochodami.

Pows.aje pytanie — po co wpakowa

no miliony złotych w kosztowną inwe 
stycję odbudowy linii kolejowej do 
Węgorzewa? I cóż to są wreszcie za 
tajemnicze p wody, które sprawiają, 
że transporty węgla zamiast bezpo­
średnio koleją do Węgorzewa wędru­
ją do Giżycka? I dlaczego za czyjeś 

niedopatrzenie ma płacić konsument— 
człowiek pracy?

Wydaje się nawet, że taniej byłoby 
cofnąć transport z Giżycka do Kętrzy 
na i stamtąd skierować go ponownie

do , Węgorzewa. Widocznie jednak 
ktoś uważa, że drogocenną benzynę 
można bez uzasadnionej potrzeby mar 
notrawić, bo płaci za nią... konsument.

Za dwa tygodnie w Giżycku zosta­
nie oddana do użytku łaźnia miejska. 
Budynek został już całkowicie wyre­
montowany, kosztem 3.600 tys. zł.

W chwili obecnej zakładane są in­
stalacje elektryczne.

Łaźnia nastawiona jest na razie na 
obsłużenie 30 osób na raz. Wynika­
łoby żutego że dziennie będzie mogło 
wykąpać się lub zażyć rozkoszy na­
trysku paręset osób.

Inwestycja ta, to jeszcze jedno ogni­
wo w Łańcuchu powojennego dorobku 
miasta, (mi)

PZGS przygotowuje się

Szpaki przyleciały!
Przysłowie 

marcu jak w 
Słońce świeci, to 
deszcz pada, wiatr hula, i znowu słoń 
ce... Ale mimo wszystko nadchodzi 
już wiosna. Jej pierwszymi zwiastu­
nami są szpaki, które przyleciały w 
tych dniach, o czym sygnalizują nam 
z różnych okolic woj. olsztyńskiego.

Czy zwiastuje to szybką wiosnę, czy 
piękne lato — dowiemy się. Tymcza­
sem szpaki marzną, wyszukując pod 
śndegiem pożywienie.

Dobrze by też było, gdyby ludzie 
pomyśleli trochę o tych miłych, po­
żytecznych ptakach i tam gdzie one 
się już ukazują — rzucili garść okru 
szyn, (cz)

ludowe powiada: „w 
garncu“. Tak też i jest, 

znów śnieg lub

W Olsztynie
Teatr im. St. Jaracza — „Archipe­

lag Lenoir“, godz. 19.30.
KitlO Pnlmiia“ 

kanin“ 
18.00 i 
Jony.

Kino
wa“, prod. franc., godz. 15.30, 17.30 
i 19.30. Dozw. cd 16 lat.

Muzeum na zaniku — Czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w go­
dzinach 10 — 14.

Wystawa dziel J. Pankiewicza o- 
twarta codziennie oprócz poniedział­
ków w godz. 10 — 14 i 16 — 13.

Apteka dyżurna.
Fajertaga, Kolejowa 17.
Pogotowie lekarskie Ubezp. Spoi. 

(Partyzantów 30), czynne nocą w godz. 
17 — 7, w niedziele i święta w 
12 — 16, 20 — 7. Tel. 21-21.

Straż pożarna, tel. 22-22.
W BEBbEąfgto

Kina: „Bałtyk“ — Wielkie nadzie­
je, „Mars“ — Lekkomyślna siostra.

Straż pożarna — tel. 6. Pogotowie 
Ubezp, Społ. (Bielańska 18) czynne 
!W «OKfe. 20 — 8, tel. 40

„Polonia“ — „Ostatni Mohi- 
prod. czechosłow., godz. 16.00, 
20.00. Dla młodzieży dozwo-

„Mazur“ — „Skradziona sła-

godz.

Czytelnicy piszą
W Reszlu nie ma gdzie przenocować

i nie ma gdzie jeść

Ośrodek foto-filmowy
w Szczytnie
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Szczycieński ośrodek fotograficzno- 
filmowy b. Liceum Mazursko-War­
mińskiego, który przez rok swego 
istnienia przeprowadził szereg poży­
tecznych prac kulturalnych na tere­
nie miasta i powiatu, zmieniając 
obecnie swój zakres działania prze­
chodzi do Ogniska Kultury Plastycz­
nej w Szczytnie ze specjalnym na­
stawieniem szkoleniowym.

Połączenie tych dwóch instytucji 
jest korzystne, bowiem charakter 
pracy ośrodka i ogniska wzmocniony 
współpracą na polu szkoleniowym 
i na polu szerzenia wiedzy o sztu­
kach plastycznych — przyniesie wie­
le korzyści, (cz)

do akcji siewnej
(Od naszego korespondenta)

PZGS „Samopomoc Chłopska“ w O- 
stródzie przesłał de gminnych spół­
dzielni zarządzenie, mające na celu 
należyte przygotowanie ośrodków ma 
szynowych do prac wiosennych.

Polecono: zabezpieczyć odpowiednią 
ilość beczek na materiały pędne, za­
opatrzyć się w potrzebną ilość le­
mieszy, przystąpić do remontu ma­
szyn i narzędzi rolniczych, przede 
wszystkim siewników, opracować plan 
kampanii wiosennej i ustalić kolej 
ność obsługiwania gospodarstw chło­
pów małorolnych ' i średniorolnych,

wytypować 4 — 6 punktów w każdej 
gminie na filie ośr. maszynowych i na 
każdy punkt pełnomocników, zorgani 
zować podręczne kuźnie, które by do- 

. konywały mniejszych napraw maszyn 

. i narzędzi rolniczych, i wreszcie ubez 
i pieczyć majątek ośrodków maszyno- 
t wych w PZGS. (mr)

Teatr olsztyński
w tetenie

’ W dniu wczorajszym rozpoczynając 
szeroko zakrojoną akcję wyjazdów w 
teren zespół Teatru Miejskiego im. 
S . Jaracza odegrał w przepełnionej 
sali 11-letniej szkoły ogólnokształcą­
cej w Lidzbarku sztukę L. Krucz­
kowskiego „Odwety“.

Dziś w Lidzbarku odbędzie 'się dru­
gie przedstawienie tej sztuki, (n.)

Zaspy na ulicach
Ostatnie opady śnieżne wytworzy­

ły na ulicach Olsztyna kłopotliwą 
sytuację dla przechodniów: tworzą 
się liczne zaspy, których nikt nie 
usuwa, szczególnie na peryferiach 
miasta.

Ponieważ ZOM ze swoim szczupłym 
personelem nie może podołać zada­
niu — sądzimy, że z pomocą powin­
na przyjść sama ludność, a przede 
wszystkim komitety domowe, (w).

Dwa skleay PCH
powstały w Hawie

W Iławie delegatura olsztyńska PCH 
otworzyła ostatnio dwa detaliczne 
sklepy. Jeden otwarty został przy ul. 
Kościuszki 29, drugi przy ul. Żymier 
skiego 22.

Sklepy te mają służyć za wzór za­
równo w utrzymywaniu porządku i 
czystości, jak i w obsłudze klientów.

Jeden z warszawiaków (nazwi­
sko i adres znane redakcji), któ­
rego sprawy służbowe zawiodły 
do Reszla, tak pisze o tym mi­
łym skądinąd miasteczku:

„Na pierwszy rzut eka miasteczko 
sprawia dobre wrażenie, ale gdy po 
załatwieniu spraw służbowych chciał 
byś, człowiecze zjeść i wypocząć — 
to na próżno. Spotka cię srogi zawód.

Restauracja, gdzie oprócz wódki i 
śledzi no i kilku zalanych gości, nic 
nie ma, nieprzytulny lokal, cuchnący 
knajpą i pani w brudnym fartuchu 
— odstrasza przybysza.

Jeszcze gorsze tortury czekają cię 
gdy zcchccsz przenocować. Najpierw 
trzeba sprowadzić dyżurnego mili­
cjanta, żeby- zbudził ob. burmistrza, 
a następnie burmistrz stwierdzi że

Bartoszyce „Bajka“ — Noc grud­
niowa. Biskupiec „Polonia“ — Rodzi­
na Froment. Giżycko „Wanda“ — 
nieczynne. Kętrzyn „Casino“ — Cza­
rodziejskie ziarno. Lidzbark „Capi­
tol“ — Pościg. Morąg „Adria“ — Ko­
bieta sama. Mrągowo „Raj“ — Ler­
montow. Orneta „Lutnia“ — Podrzu­
tek. Ostróda „Świt“ — U schyłku 
dnia. Szczytno „Grunwald“ — Ostat­
nia noc.

Radio
W dniu 4 bm. (piątek) usłyszymy 

m. in. następujące audycje:
Wiadomości: 5.15 6.10 7.00 12.00 16.00 

20.00 23.00.
11.40 Dla klas młodszych: „Z na­szych pól“, „O skrzypcach i wiolon­

czeli“. 12.20 Muzyka popularna. 12.30 
Dla wsi: „Uczymy się sami“, „Chłop­
ska Droga“. 15.25 Informacje lokalne. 
15.30 „Krajobraz w muzyce“. 16.30 
Skrzynka ogólna. 16.40 Wiersze o Leo­
poldzie Staffie. 16.55 Ciekawostki lite­
rackie. 17.00 Koncert dla przodowni­
ków pracy. 17.45 „Zawód cieśli i sto­
larza" — pogadanka. 18.00 Mozaika 
muzyczna: dyryguje Rezler. 18.40
„Stare i nowe“ —• Rudnickiego (XX). 
19.00 Pogadanka z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet, fragment książ­
ki „Krata“ — Gojawiczyńskiej. 19.15 
Koncert symfoniczny. 21.00 Sonaty: 
Gimpel (skrzypce), Szpilman (forte­
pian). 21.30 Z życia Bułgarii. 22.00 „Na 
Dobranoc“. 22.45 Muzy.ka. 23.10 Utwo­
ry Bacha. 24.00 Jiy&jx 1 Koniec audycji.

nie ma pościeli w hotelu, albo szko­
da, że panowie nie przyjechali z» pa­
rę dni, bo dzisiaj Zarząd Miejski- 
przekazuje hoiei Samopomocy Chłop 
skej. Zrozpaczony, klnąc porządki, 
pójdziesz spać do biura, podkładając 
pod głowę plik akt.

A szkoda, odstrasza ta przybyszów“.
*

Mamy nadzieję, że sprawa hotelu, 
po przejęciu go przez ŻSCh, zostanie 
uregulowana. Spodziewamy się też, 
że Reszel zdobędzie się również na 
gospodę spółdzielczą w której mo­
żna będzie zjeść tanio, dobrze i czy­
sto. (Przyp. Red.).

Gulasz i marmolada
mają różne ceny

Otrzymaliśmy list, zaopatrzo­
ny pełnym imieniem, nazwiskiem 
i adresem naszego czytelnika, po 
dający ciekawe spostrzeżenia, wy 
magające bliższego zainteresowa­
nia.

Dlaczego w spółdzielni „Mazur“ w 
Olsztynie gulasz wieprzowy „CZPK“ 
kosztuje 430 zł. za pudełko, takie 
samo pudełko w PDT kosztuje już 
467 zł., a w sklepie wzorcowym PCH 
500 zł.?

Dlaczego marmolada tak z w. luksu­
sowa, sztywna w kartonowym pu­
dełku 1-kilegramowym wytwórni 
„CZPK“, kosztuje w PCH 300 zł., a 
w TDT — 228 zł.?

Pragnęlibyśmy zrozumieć, jak to 
się dzieje, że ten sani towar wytwór­
ni państwowej w tym samym mie­
ście posiada różne ceny.

Muzeum Mazurskie w Szczytnie
udostępnia swoje zbiory ludziom pracy

(Od naszego specjalnego wysłannika}
Muzeum Mazurskie w Szczytnie po wielu perypetiach znalazło się wre­

szcie w pomieszczeniu, które zapewni utrzymanie eksponatów w stanie 
nie zagrażającym im zniszczeniem. A są to bardzo cenne i często jedyne 
w województwie zabytki, świadczące dobitnie o polskości tych ziem.

Skromnie malowane szafy przez lu chowany był 17 Aprila 1872“. Podobno 
dowego artystę zawierają w swym | używano tu niegdyś słowa „zdiech- 
wnętrzu bardzo ciekawe dowody uży I ły“ zamiast zmarły, bo z niego „dech 
wania języka polskiego w piśmie.- wyszedł“. Podany napis na pewno też 
Oto na wewnętrznej stronie drzwi szaf 
mamy na przykład zapisywane, czę­
sto jakże niewprawną ręką, oderwaną 
od pługa, topora czy sieci, ważne da­
ty, dotyczące życia gospodarskiego.

I ilak najczęściej znajdujemy tam 
takie napisy: „Sawara latowała 3 
maia 1862 r.“. Całe skrzydła drzwi od 
wewnątrz pokryte są napiskami, jak 
ten oijo: »,Gaczek zdiechły 14 Aprila

Dzień Elbląga
NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI

MINĘŁO
Niebezpieczeństwo powodzi w paw. 

elbląskim i samym Elblągu minęło. 
Odpływ wody zaznaczył się już w 
godzinach wieczornych 2 bm. Wczo­
raj w godzinach popołudniowych 
stan wody na Elblążce był normalny.

Wszystkie uszkodzenia zostały na­
prawione. (mx).

Kura-fenomen w Braniewie
znosi jaja o wadze 160 gramów

Do redakcji naszego pisma przy­
niesiono kurze jajko, wielkości zgo­
ła niecodziennej o wadze 160 gra­
mów. Po rozbiciu jajka znaleźliśmy 
wewnątrz dwa duże żółtka i świeże, 
zwarte białko.

Jak. Się okazuje, jajko pochodzi od 
zwyczajnej kury tak zwanej „sza-

rutki", wyhodowanej przez ob. An. W. 
w Braniewie.

Początkowo „szarutka“ nie zdradza 
la żadnych ambicji w przodowni­
ctwie kurzego rodu. Aż pewnego ra­
zu zniosła jajko wagi 120 g„ po 
czym każde następne bylę coraz 
większe, a piąte osiągnęło już wagę 
160 g. (na)

odnoji się do człowieka o nazwisku 
Gaczok, a nie do imienia zwierzęcia. 
Najlepiej wyjaśniłby tę sprawę znaw 
ca gwary mazurskiej.

PIEC — DZIEŁO SZTUKI
Ostatnio przewieziono do muzeum 

ciekawy zabytek sztuki ludowej ma­
zurskiej — piec. Kafle tego pieca — 
to skarbnica pomysłów ludowego ar­
tysty. Malunki i ozdoby na kaflach 
sięgają początków XIX wieku. Pol­
skie napisy zdobią kafle, jak na przy­
kład: ,’Graj Bracie by za(pustij u na­
szego pana Dajcie pani Kołaca i Keł- 
basij bo wiecie że dziś te czasi“. Na­
pis ten pomieszczono nad rysunkiem, 
przedstawiającym skrzypka w stroju 
grenadiera napoleońskiego i tańczącą 
przed nim kobietę z butelką w ręku. 
Ładny obrazek!

Zabytkowy piec w poprzednim po­
mieszczeniu muzeum rozbierał zdun, 
ob. W. Kozłowski. Trudna to. była pra 
ca. Obecnie, dobierając kafle według 
uprzednio dokonanego zdjęcia^ rekon­
struuje go pod opieką kustosza.

JEŚLI BĘDZIE MIEJSCE
Zwiedzający wiele tu znajdują eks­

ponatów, o których chcteliby wszyst­
ko wiedzieć. Młodzi i starsi, każdy 
znajduje tu dla siebie ciekawostkę. 
Młodzież szkolna dopomina się uru­
chomienia oddziału zoologicznego ze 
względu na bogactwo fauny naszych 
terenów.

Tymczasem eksponalty zoologiczne­
go działu są niedostępne, ponieważ 
muzeum walczy nadal z trudnościam’

lokalowymi. Jeżeli je pokona przy po 
mocy czynników, decydujących o po­
mieszczeniu, młodzież będzie miała 
swoje słuszne potrzeby zaspokojone, 
a także znajdzie wówczas miejsce nie 
zwykle cenny dział geologiczny, który 
tymczasem, niestety, niszczeje w daw 
nym gmachu.

FREKWENCJA WZRASTA
Ostatnio na wniosek kustosza mu­

zeum, ob. H. KozikowskLej, Wydział 
Powiatowy obniżył cenę wstępu dla 
zwiedzających. Uruchomion-j również 
muzeum w niedzielę w g ,dz. od 10 do 
12, co pozwoli wszys kim ludziom pra 
cy obejrzeć cenne zbiory.

Dzięki tym innowacjom frekwencja 
znacznie wzrosła i z życiem miasta je 
szcze silniej- związała się placówka 
nie byle jaka, bowiem szerząca kultu­
rę w masach, (cz)

Dzień Olsztyna
JAK TO JEST Z TROLLEYBU-

SAMI
Mimo zapewnień MZK o bliskim 

polepszeniu komunikacja trolleybu- 
sowej na trasie do Osiedla Mazur­
skiego i do Kotowa zmian na lepsze 
jeszcze nie zauważono, (j).

INWAZJA GRYZONI
Plaga myszy znowu nawiedziła 

Olsztyn. Gryzonie rozmnożyły się 
szczególnie na kolonii nad jeziorem 
Długim, da. ąc się po^ważnie we zna­
ki mieszkańcom, którzy z niecierpli­
wością czekają na tydzień odszczu- 
rzania. (mg).

UWIĘZIONE FOGOTOWIE
W dniu 2 bm. karetka pogotowia 

US. powracając ze wsi Zybultowo, 
ugrzęzła na zaspie śnieżnej piod Miel­
nem. Karetka przybyła do Olsztyna 
dopiero wczoraj w godzinach przed­
południowych. (am.)
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wzywają do wspołzawodnictwa Urząd wojewóDzki

W obronie człowieka pracy

Dlaczego węgiel w Węgorzewie jest drogi?

CO i GDZIE


